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Krwawa „czystka” w oddziałach
szturmowych Hitlera

San. Schleicher i jego żona-zabici. Rozstrzelanie 6 wyższych dowódców S A
B E R L I N .  30. fi. P A T , B iu r n  n r a s n .  a y m li  , ł . . . .  c  A i . u    , . ■ .   ‘ BBERLIN , 30. 6. PA T. B iuro praso­

we p a rtji narodow o-socjalistycznej do­
nosi z M onachjum : Od szeregu miesięcy 
pewne elem enty próbow ały wbić k lin  
i wytworzyć przeciw ieństw a między od 
działam i szturm owem i, p a r tją  naród o- 
w o-soejalistyezną i państwem .

Podejrzenia, że próby te  pochodzą 
od pew nej określonej chw ili i po dej ino 
wane są w określonym  celu były stale 
potw ierdzane. Szef sztabu szturm ówek 
Rohm, którego kanclerz H itle r  obda­
rza! speejalnem  zaufaniem , nietylko 
nie występowa! przeciw tym  oddzia­
łom, ale niew ątpliw ie udzielał im  po- 
poreia. Jeg o  znany, nieszczęśliwy nałóg 
doprowadził do tak  nieznośnego obcią­
żenia, że wódz ruchu  narodowo-socja- 
listyeznego i naczelny przywódca od. 
działów szturm owych, staw iany  by] w 
najcięższą rozterkę sum ienia.

Rohm bez wiedzy H itle ra  naw iązał 
stosunki z gen. Schleicherem , przyczcm 
posługiw ać się m iał obok innych do­
wódców szturm ów ek jednostką podej­
rzanej konduity. Ponieważ p e rtrak tac ­
je  te sięgały  do jednego z m ocarstw  
zagranicznych, względnie do jednego 
z przedstaw icielstw  stało  się n ieunik­
nione podjęcie in terw encji ze stanow i­
ska zarówno p a r tji  jak  i państw a.

Planow o prow okacyjne ineydenty  
doprowadziły do tego, że dziś o godz. 
2.ej w nocy kanclerz po powrocie do 
Bonn odleciał sam olotem  do M onach­
jum , aby wydać nakaz niezwłocznego 
usunięcia i aresztow ania kom endan­
tów najbardzie j obciążonych. H itler w 
tow arzystw ie kilku osób uda! się osobi 
ście do miejscowości baw arsk iej Wies- 
see, aby stłum ić w zarodku wszelkie 
próby oporu,

W czasie przeprow adzania areszto­
wań wyszły na jaw  szczegóły świadczą 
cc o ubolew ania godnym  upadku mo- 
rolnym  wobec tego wszelka litość mu­
sia ła  ustąpić. K ilku  przywódców od­
działów szturm ow ych posiadało wła­
snych młodych chłopców »Lustknabe('. 
Jednego  z nich zaskoczono w n a jb a r­
dziej obrzydliw ej sy tuacji. H itler wy. 
dał rozkaz, aby bezwzględnie w ytępio­
no to źródło zarazy. Nie chce on, aby w 
przyszłości m iłjoiiy uczciwych ludzi 
były kom prom itow ane przez kilka jeó 
nestek o chorobliwych nałogach.

H itle r w ydał rozkaz prem jerow i 
(loeringow i, aby przeprow adził w Ber 
linio podobną akcję i nakazał areszto­
wania, zwłaszcza reakcyjnych  sojusz­
ników tego kom pletu politycznego. W 
południe o godz, 12-ej H itle r w ygłosił 
w jMónachjnm przem ówienie do wyż­

szych dowódców S. A., w którem  za. 
pew niająe o niewzruszonym swem od­
daniu d la  spraw y oddziałów szturm o­
wych, zapewnił zarazem , że odtąd zde­
cydowany jest bez m iłosierdzia w ytę­
pić niezdyscyplinowane i nieposłuszne 
elem enty społeczne i  chorobliwe.

Podkreślił on, że służba w oddzia­
łach szturm owych je s t służbą honoro­
w ą i że oczekuje on od dowódców każ­
dej szturm ów kl, Iż okażą się godni o- 
f ia r  poniesionych przez dziesiątki ty . 
sięcy szturmowców. H itle r  w ykazał na 
stępnie, że przez d ługie la ta  k ry ł szefa 
sztabu R iihm a przez atakam i, że jed ­
nak  ostatn i rozwój wypadków zmusza 
go do postanow ienia dobra, ruchu, a 
tem sam em  państw a ponad spraw y n a ­
tu ry  Gsobistej, przedewszystkiem  zaś 
musi w zarodku stłum ić próby prze­
dłużenia przew rotu w środowisku am ­
bitnych natu r.

W edług wiadomości nadeszłyeh z za 
g ran icy  — krw aw a „czystka" w p a r tj i  
h itlerow skiej m iała przebieg następu­
jący:

LONDYN, 30. fi. PAT. A gencja Reu 
te ra  donosi z B erlina: N a ulicach m ia . 
s ta  pojaw iły się samochody ciężarowe 
naładow ane wojskiem, udające się w 
niew iadom ym  kierunku. Żołnierze są 
pod bronią i  w kaskach szturm owych. 
Specjalne oddziały policyjne p rem jera  
G oeringa pod bronią  zajęły  T iergarten  
strasse, pow strzym ując norm alny  ruch 
uliczny. P o lic ja  przeprow adza rewizje.

LONYN, 39. 6. PAT. A gencja R eute­
ra  donosi z P aryża  o sy tuacji w B erll-’ 
nie. Oddziały policyjne obsadziły w so­
botę dworce berlińskie, ja k  również

głów ną kw aterę oddziałów szturm o­
wych. W edług nadeszłyeh do P ary ża  
w iadomości szereg w ybitnych osobisto­
ści politycznych został aresztowany.

LONDYN, 30. 6. PA T. A geneja R eu­
te ra  podaje następu jące wiadomości z 
B erlina: W edług pogłosek w łonie od­
działów narodowo - socjalistycznych 
w ybuchł bunt. Rezydencja p rem jera  
G oeringa została otoczona przez oddzia 
ły  policji. Również specjalne oddziały 
policyjne p rem jera  G oeringa otoczyły 
dzielnicę T iergarten . W edług pogłosek 
źródło zamieszek znajdu je  się w Mo- 
naehjum .

CO MÓWI P R E M JE R  GOERING
B ER LIN , 30. 8. (wł.) Dziś popołudniu 

p rem jer Goering, na konferencji przed, 
staw icieli p ra sy  zagranicznej podał do 
wiadomości, że czynniki m iarodajne  od 
dłuższego czasu śledziły akcję prow a­
dzoną przez tró jkę, k tó ra  chciała wy­
wołać d rugą  rewolucję.

M inister oświadczył: „Kto przeciw
I I I  Rzeszy podniesie rękę ten  straci 
głowę. K anclerz H itle r  nakazał prem ­
jerow i Goeringowi przeprowadzenie 
czystki w Berlinie. K anclerz sam w Mo 
naehjum  kazał aresztować szefa sztabu 
Roehm a, k tó ry  m a być oddany pod sąd. 
Na jego m iejsce szefem sztabu m iano­
wany został zasłużony dowódca sz tu r­
mówek Lutse.

P rem jer G oering zapewnił, że wszy­
stkie prow incje zna jd u ją  się w ręku 
przywódców I I I  Rzeszy. Podczas prze­
prow adzania czystki k ilk a  jednostek 

‘ staw iało opór, za co szereg osób ponio 
sło śmierć.

W  całej Rzeszy — zapew nił G earing

L
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powrócił

Bracia A d am ow cze  wylądowali w e  Francji
lądow aniu braci- Adamowiczów. OkazuPARYŻ, 30.6. PAT. P re fek tu ra  poli 

eji podaje, iż sam olot braci Adamowi­
czów w ylądował o godz. 15 20 w m iej­
scowości S a in t Andre w departam en­
cie Orne z powodu braku benzyny. Lot 
niey przybędą ju tro  na lotnisko w Le 
Bonrget, gdzie będą pow itani przez 
am basadora R. P. Chłapowskiego i 
przedstaw icieli francuskiego miuisto- 
rjnm  lotnictwa.

PARYŻ, 30. 6. (wł. O godz, 17-ej n a ­
deszły pierwsze ścisłe wiadomości o

je się, że wylądowali oni już o godz- 
8.ej rano w Sain t A ndre w dep arta ­
mencie Orne. W silnej mgle lotnicy po 
przebyciu A tlan tyku  krążyli nad tery- 
tro jum  Francji około 5 godzin, aż wre 
szcie wylądowali na pastw isku, Przy 
lądowaniu ap a ra t został uszkodzony 
Lotnicy wyszli z wypadku cało. Spo­
dziew ają się oni napraw ić samolot w 
ciągu dnia  dzisiejszego i ko.-ty miewać 
lot do P aryża w niedziele rano.

— panuje  spokój. O rgany państw ow e 
muszą ślepo słuchać rozkazów. Ci 
szturm owcy, którzy zostali wprowadza 
ni w błąd muszą być zastąpieni przez 
innych, lepszych. P rem je r zaw iadom ił 
dalej, że kanclerz H itle r w ygłosić m a 
w sobotę lub w niedzielę przemówienie, 
w którem  omówi całą tę sprawę.
GEN. SC H L E IC H E R  I JE G O  ŻONA 

ZABICI.
BERLIN , 30. G. (wł.) O godz. 19-ej 

niem ieckie b iuro  in fo rm acy jne ogłosiło 
kom unikat, w którym  stw ierdza, że b. 
m in ister Reiehw ehry gen. Schleicher 
u trzym yw ał z wrogiem i państw u ko ła­
mi S. A., jak  również z ościennem m o. 
carstw em  k o n ta k t

F ak ty  te  spowodowały jego areszto 
wanic. Aresztow aniu opierał się gen. 
Schleicher z bronią w ręku. W czasie 
strzelan iny  gen. Schleicher 1 jego żona 
zostali śm ierteln ie postrzeleni i zm am . 

RO ZSTR ZELA N IE 6 WYŻSZYCH 
PRZYWÓDCÓW S. A.

BERLIN , 30. 6. (wł.) W edług koinn 
nihąju  urzędu prasowego z polecenia 
władz zastrzeleni zostali następnjąey 
przywódcy oddziałów szturm ow ych: 

Wyższy przywódca S. A. A ugust 
Schneitr - H ubert (z M onachjum ), wyż 
szy dowódca S. A. Edm und H eines 
(Śląsk niem.), dowódca g rupy  K aro l 
E rn s t (Berlin), dowódca g rupy  H ans 
Heinz Heydebrecft (Pomorze), dowódca 
g ru p y  sztandarow ej hr. Hanz E rw in 
Speri (H eydebreck był w czasie pow sta 
n ia  śląskiego dowódcą grenzschiitzu 1 
za zasługi przem ianowano na Śląsku 
niem, m iasto K ędzierzyn na Heyde­
breck).
W M ONACHJUM  — WEDŁUG ŻRÓ, 

DEL FR A N CU SK ICH .
PARYŻ, 306. (wł). Specjalny kore­

spondent „Jou rna l de D ebats‘< donosi 
z B erlina. N iektórzy przywódcy orga- 
nizacyj brunatnych  zebrali się w Mo. 
naehjum . Jeżeli nie postanow ili doko­
nać zam achu stanu, to w każdym ra ­
zie uchw alili p ro jek t ak tu  rew olucyj­
nego. K anclerz H itle r uprzedzony w 
porę udał się samolotem do M onach­
ium i p rzy łapał nagle spiskowców 

Na rozkaz rządu w Berlinie a n n ja  
regu larna  wkroczyła do dzielnicy, 
gdzie znajdu ją  się am basady i gdzie 
kpt. R och 'm  nabył niedawno bydynek, 
w którym  umieścił swój sztab g enera l, 
ny. W szystkie domy dzielnicy S tan- 
dartenstrasse zostały zajęto prze? ■ oj 
sko. Ulice zam knięte sa kordonem i 
policjanci, którzy pom agają Reichweh 
rze uzbrojeni są w karabiny maszyno 
we, strzegąc dzielnicy. Dworce’ kole! 
podziemnej są przepełnione. W dziel­
nicy, gdzie znajduj* ' m inisterjum  i 
sztab generalny oddziałów szturm o­
wych zauważyć się daje duże sknpie- 
iv:o s i ł  fifdiev.inyeh

L E C Z N I C A
chor wenerycznych i skór. „Pomoc’

; o sn o w ie , Sia - k ie wieża 17-a 
Czynna: 10-114-7 pp., w św ię ta : 11-1 

W izyt*  5 z ło ty ch .
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Tajemnicze zamordowanie 80-letniej polki
WIZYTA PREM IERA GOERINGA.

■ W WARSZAWIE,- 
WARSZAWA, 3®.6, Kilka pism w at, 

szawskićh podaj© informacje a Berli­
na, według której premier pruski Goe 
ring ma w najbliższym czasie przybyć 
«1® Polski, Podróż ma mieć charakter 
prywatny, min, Goering bowiem przy 
będzie na polowanie.

Bliższe szczegóły co do tej podróży 
są narazie nieznane. W .berlińskich ko­
lach politycznych przypuszczają, że po 
lowanie w którern uczestniczyć miał­

by p. Goering, będzie prawdiopodobnie 
urządzone w dobrach księcia Pszezyń. 
skiego .W ten sposób wizyta w. Polsce 
pruskiego premiera, m iałaby zarazem 
dó pewnego śtópiiia cel polityczny mia 
no wicie,' 'pośredniczenia, między ks. 
Pszczyńskim a poiskiemi sferam i m ia  
rodajnemi. .Tak wiadomo, stosunki te 
są w ośtatńićh czasach mocno napięte— 
książę stale procesuje się z Polską na 
terenie genewskim i ma szereg proce­
sów oraz sekwestrów podatkowych, In 
tencją Berlina byłoby ustalenie pewne 
go modus vivendi w polsko - niemiec­
kich stosunkach na Górnym Śląsku. 

SĘDZIA BO SPRAW  OBOZU 
IZOLACYJNEGO. 

WARSZAWA, 38.6. Mianowany zo­
stał sędzia śledczy do spraw obozu izo 
laeyjnego .Na stanowisko to powołano 
dotychczasowego sędziego 8 rewiru w 
W arszawie, p, Cybulskiego,
POTWORNY TA JFU N  W JAPONJL  

MOSKWA, 39.6. W półnoenej Japóu 
nji przeszedł olbrzymi tajfun, który 
zniszczył przeszło 698 domów.

68# osób odniosło również rany. 120 
osób zabitych, ponadto przeszło 99 za 
ginęło bez wieści.
W IELK IE MANEWRY LOTNICZE., , 

W R O SJI.
MOSKWA, 39,6, We wszystkich mia 

staeh Rosji sowieckiej Odbywają się 
[wielkie manewry obrony powietrznej.

W Leningradzie i Odessie w.  mane­
wrach bierze udział cała flota powie, 
trziui i morska, W Rosji sowieckiej 
znajduje się przeszło 388.009 schronów 
przeciwlotniczych, urządzonych według 
ostatnich wymogów techniki.

ZGON NAJSTARSZEGO CZŁOWIE­
KA ŚWIATA.

STAMBUŁ, 38.6. Wczoraj zmarł w 
jednym z tutejszych szpitali najstar­
szy cłowiek świata Zara Ago, który 
przed kilku dniami ciężko zaniemógł.

SENSACYJNE SAMOBÓJSTWO
WDOWY PO MILIONERZE. 

BUKARESZT, 30.6, W ielką sensację 
w tutejszych kołach towarzyskich w y­
wołało samobójstwo wdowy po znanym  
mulitimiljonerże rumuńskim Pascalu  
oraz jej syna. Znaleziono ich w pokoju 
hotelu Royal“ zatrutych gazem węglo 
wyra, Przyczyną podwójnego samobój­
stwa była nieuleczalna choroba urny. 
słowa syna. Matka nie widząc wyjśeia  
z rozpaczliwej sytuacji, postanowiła 

wraz z nim zejść ze świata.

Uwaga! Tylko do 15 lipca ceny 
, zniżone.

EM ALIA podłogowa pierwszo­
rzędny gatunek piękny i trwały  
połysk, chodzić można po niej po 
15 godzinach. Wyrób fabryki „Ża- 
blocie*4 w Żywcu. Cena za puszkę 
kilogramową złotych 2.56 . PO­
KOST 8zybkosehnący pierwszy 
gatunek lniany kilogram 1 zl. 90' 
gr. POKOST szybkoschnący dru­
gi gatunek ®ł. 1.58. BIEL cynko­
wa kilogram 90 gr. oraz wszelkie 
m aterjały malarskie o 25 proc. 
ceny zniżone. Krem i Mydło „LU 
S lA ‘< pod gwarancją w ciągu 10 
dni usuwa wszelkie nieczystości 
cery jak: piegi, plamy, pryszcze 
i t. p. Poleca:

M i
Staropogońska 2.

. ’ • - ■ ?

-j c w  całej Rumun
ji , , w-jłało ta-v'-u; . ’ Iowa
b i l o  giośacj j . b
SO-letniej ar. J&iżbieiy JUa*.;-- 
którą znaleziono martwą w jej >.uo 
szkaniu w Jassąch,

Hr. Makowska pochodziła z Pot 
ski, gdzie była ongiś żoną polskiego 
hrabiego. Ojciec'jej był swego cza­
su carskim generałem. Po > aoro; 
męża hr; Makowska _ pr? > u a -n 
do Czerniowiee, gdz; wysrd.' po­
nownie zamąż za- -mutera.'

Po śmierci druirago męża vyje- 
ohała do Jaas, gt oie nabyta .willę, 
w której.sam tyła zamieszkiwała.

Gdz ’ kiedy, przypadkowo, 
wykryto- u hr, .kowskiej

zdolności do jasnowidztwa. 
Wkrótce potem sława tej jasno 

widzącej rozeszła się szeroko. Nie­
jednokrotnie wzywano ją do pomo- 
oy w wielu głośnych, kryminalnych 
aferach. — Często też dawała wska 
zówki,, które dopomagały dp wykry 
oia poszukiwanych daremnie zbrod,

Ż biegiem czasu kr. Makowska 
zaczęła trudnić się również kabalar- 
stwem i przepowiadaniem przy­
szłości, a przedstawiciele najwy 
twornięjszyoh kół towarzyskich na 
leżeli do jąj stałych klientów. Na­
wet wysoko postawione osobistości 
polityczne zasięgały nieraz jej ra­
dy.

W ostatnich czasach hr. Maków­
ka

straciła większą część swego , 
majątku, _ .

Musiała sprzedać willę i. przenieść 
się do skromnego, dwupokojowego. 
mieszkania. — I w niem nadał wy­
korzystywała zawodowo swoje zjoł 
ności, przyjmując często _ rozmaite 
osoby, przychodzące cło, niej PQ P®* 
moc i radę. Jasnowidząca prowa­
dziła poza tern samotny tryb żyda 
Nie miała też w Jassach nikogo z 
krewnych. .
Jedynym jej towarzyszem był pies, 
który równocześnie^ był jej wier­
nym stróżem i obrońcą.

— Jak długo mam psa przy so­
bie — mawiała hr. Makowska — nie 
boję się nikogo. Gdyby ktokolwiek 
w złych zamiarach ośmielił się 
zbliżyć do mnie, mój Ralf poszar­
pałby go w strzępy.

Aż oto pewnego wieczoru, są- 
siedzi- hr. Makowskiej usłyszeli do­
bywające się z jej parterowego 
mieszkania' gwałtowne wycie psa 
Równocześnie zauważono, że story 
w mieszkaniu jasnowidzącej były 
spuszczone, i nie paliło się światło, 
co1 było tern bardziej , podejrzane, 
iż o tej porze hr. Makowska prżeby 
wała zawsze w domu.

Policja, która wyważyła drzwi 
w mieszkaniu staruszki, przędsta-

jasnowidzące!
mogło go zdradzić,, opuścił mieszka­
nie hr. Makowskiej i zamknął je od 
zewnątrz kluczem. .-

Gdy! pies wyciem swojem nie
bv: w lormował sąsiadów, nie wy-. 

v. morderstwa tak prędko. '
X H.erosojące jest zeznanie_ jed- 

n-ej z sąsiadek hr. Makowskiej, któ­
ra opowiada, iż przed jakimś, ty^od 
niem staruszka, rozmawiając z nią, 

powiedziała, że umrze za tydzień,

Sąsiadka nie. przywiązywała — 
rzecz prosta —■ wagi do owych słów.

Policja nie*,ustaliła jeszcze .do­
tąd: czy; chodzi tu o wypadek mor­
derstwa rabunkowego, czy też o akt 
zemsty. Krążą pogłoski, iż jasnowi­
dząca oświadczyła niedawno pew­
nej pani, że mąż jej zdradza ją i 
opisała jej dokładnie miejsce, w któ 
rem spotyka.-się on ze swą. kochanką.

Śledztwo w zagadkowej tej spra 
wie jest w toku.

Wytwórnia Wędlin „ Z A C Ł Ę B M U I I M K
s p .  as ogs*.

poleea wszslkie wędliny pierwszej jakośsi i speciąinośó 
suche turystyczne, znane ze swej dobroci w sklepach:

3-go M aja 11 {II Ul. 1-go Maja 11.
pr M ościck iego 8 |j IV. pr. N arutow icza 19

T e ł .
O b słu ga  szyb k a  i so lidna

Sensacja w krakowskim procesie
Zakończenie rozprawy w proce­

sie krakowskim miało przebieg nie­
oczekiwany i wręcz sensacyjny.

Późną nocą, po godz. 12 wśród ko 
lpsalnego napięcia tłumnie zebranej 
publiczności ława przysięgłych ogło 
siła swą decyzję co do winy oskar­
żonych, zaprzeczając dokonania przez 
nich zbrodni umyślnego zabójstwa, 
potwierdzając natomiast, że winni

są zabójstwa nieumyślnego zabój< 
stwa i rabunku.

O godz. 1.25 Trybunał ogłosił sko 
lei decyzję zawierającą wykonanie 
werdyktu przysięgłych spowodu 
mylnej, oceny winy wszystkich os­
karżonych. Sprawa będzie wobec te 
go rozpatrywana powtórnie w przy 
szłej kadencji sądu, i. j. dopiero we 

wrześniu.

Ciunkiewiczowa aresztowana w Gdyni

wił się
straszny widok:

jasnowidząca leżała1 na sofie, a 
twarz jej bya poraniona wieloma 
cięciami noża.

Wierny pies hrabiny zamknięty 
byl w kuchni, nie mógł zatem 
przyjść z pomocą swej pani.

Władze policyjne stanęły zatem 
wobec zagadki morderstwa.

Ustalono, iż zbrodniarz przybył 
do mieszkania staruszki rzekomo ja 
ko klient, gdy spożywała, właśnie 
kolację. Na stole w jadalni znalezio 
no jeszcze resztki kawy w szklance 
i okruchy pieczywa. — Rzekomy- 
klient, przybyły po poradę, usiadł 
przy stole naprzeciwko staruszki, 
W pewnym momencie,'gdv hr. Ma­
kowska obróciła się, morderca za- 
skoczył 33 z tyłu i zadał jej kilka 
pchnięć nożem w szyję i w plecy, 
które spowodowały natychmiasto­
wą śmierć ofiary. _

Drzwi wiodące do kuchni, w któ­
rej uwiązany był pies, były zam­
knięte.

Po dokonaniu zbrodni, morder­
ca, nie pozostawiwszy niczego, ooby

Rzekom i sprawcy włamania 
wzięli umyślnie

GDYNIA, 30. 6. Dokonano w 
Gdyni niezwykle sensacyjnego aro- 
s towania. Na polecenie policji 
krakowskiej aresztowano znaną z a- 
fery o sfingowanie 20-miljonowej 
kradzieży, Marję Ciunkiewiczową.

Aresztowanie nastąpiło naskutek 
ujawnienia nowej afery, stojącej w 
bezpośrednim związku z poprzed­
nią. Onegdaj zgłosił się na policję 
w Krakowie pewieu kamieniarz i o- 
świadczył, że jest wspólnikiem 
sprawców, którzy dokonali włama­
nia do pokoju w Grand Hotelu i 
skradli biżuterję oraz gotówkę i fu 
tra, należące do Ciunkiewiczowej.

Osobnik ten podał, że wspólnika 
mi jego są pewien ślusarz i robot­
nik i, że po kradzieży wyjechali z 
łupem do Warszawy. Opowiadania, 
tego .osobnika wydały się podejrzą 
nę, wobec czego poddano go szcze-i 
golowemu przesłuchaniu.

W krzyżowym ogniu nieoczeki­
wanych pytań zmieszał się i podał; 
że jest wprawdzie wspólnikiem wy 
mienionych przez siebie osobników, 
jednak nie dokonali wspólnie kra­
dzieży, lecz umyślnie biorą na siep 
bie winę, ponieważ mają za to otrzy 
mać od Ciunkiewiczowej 100.008 
złotych.

Podejrzanego osobnika natych­
miast zatrzymano. Aresztowano 
również jego wspólników i wreszcie 
samą Ciunkiewiczową. Wedle opo­
wiadań, miała Ciunkiewiczowa po 
przegraniu sprawy apełac. umówić 
się z owym ślusarzem, aby dobrał 
sobie pomocników i wraz z nimi 
przyjął na siebie winę kradzieży.

W ten sposób pomógł Ciunkiewi 
czowej do wygrania procesu kasa 
cyjnego i do otrzymania w towarzy 
stwie ubezpieczeń Lloyd premji a- 
sekuraeyjnej.

Bliższych szczegółów ze wzglę­
du na dobro toczącego się śledztwa 
nie możemy narazie »>•-’-wmć.

do pokoju hotelow ego — 
na siebie w in ę.’

Nazwiska aresztowanych w spra 
wie Ciunkiewiczowej wspólników 
brzmią: Feliks Jagusiński, z zawo­
du szofer, Czesław Mrowieć ślusarz 
i Stanisław Kołodziejski, kamie­
niarz.

Okazuje się, że Ciunkiewiczowa 
wręczyła już tym .ludziom pewną 
kwotę oraz medaljonik, który poda 
ła w spisie skradzionych rzeczy. Me 
daljonik ten miał służyć spólnikom 
jej jako dowód dokonania kradzie­
ży. Pech chciał, że medaljonik ten 
zaginął, mimo to jednak Kołodziej­
ski, chcąc wywiązać się z umowy i 
otrzymać przyrzeczone wynagro­
dzenie, zgłosił się na policję w Kra 
kowie, demmejując rzekomo swych 
spólników oraż siebie samego.

Dowiadujemy się nadto, że Ciun 
lciewiczowa'miała, przyrzec swym 
spólnikom aż 280.000 zł. w razie wy 
grania procesu m paryskie® towa 
rzystwnre ubezpieczeń ;,Lł<wd“

„Mam znowu 
biust, jak kiedy 
uii a tam lat 18.- 
„Diva sprawił 

|l.eti cud Tak pi- 
śze pełna szczęś­
cia' pani ' Maria 
St. Spróbujcie 
..Diva"' Otrzy- , 
macie pod gwa­
rancją 200— zł. 
pełną cen© kup­
na- z  powrotem,' • r
jeżeli użycie pa- .. . • .fi
ryskiego kremu. i
Dr. Dubois — Di
• a r ie zadowoli i Was ,ua.wet po |  
;.je połowy - paki tu nieużytego. • Maly I 
■mk et k u r a c y j n y . z ł . ,  pol.wćjny pa- 
,jet 3 _  ;zl .Diva'4 zapewnia kązde.i k<> 
hieni, od 17 -  55 lat przy czysto zewnę
rznena użyciu pełny jędrny biust. Wy- 
ylba dyskrutn-^ Przy zanicwicnui^ p#
■ze o podanie, czy pożądań, rozwinie 
•ie, czy tylko wzmocniente biustu, bpw 
■iiilna ofer a. Kto prześle w ciągu «
• lni wycinek mniejszego* ogłoszenia 
amówicniem. otrzyma 20 proc rabatu 
■ a m a k  i 89 proc, na dnzy paluet.

Dr Nie Kesrs-uy Cieszyn skrytka 
pocztowa ■ : __



OCHOTNICZE OBOZY PRACY W POLSCE
trudnionej w obozach pracy nie mo 
że zostać bez odpowiedzi.

Jako pierwszy prezes stowarzy­
szenia opieki nad niezatrudnioną 
ml odzieżą czuję się w obowiązku 
podać do wiadomości społeczeństwa 
zagłębiowskiego szereg informacyj, 
dotyczących organizowanych przez 
stowarzyszenie obozów pracy i naj­
goręcej proszę Pana Redaktora o 
łaskawe zamieszczenie ich w Jego 
poezytnem piśmie.

W związku z naszym artykułem
p. Ł „Ochotnicze obozy pracy w
Polsce** poseł Sowiński nadsyła
nam następujące uwagi:

W 170 numerze „Expresu Zagłę- 
bia“ z dnia 23 czerwca 1934 r. uka­
zał się artykuł Sz. Pana Redaktora, 
zatytułowany „Ochotnicze obozy 
pracy w Polsce'4.

Artykuł ten, nacechowany ser­
deczną troską o los młodzieży, za-

Stowarzyszen e opieni nad n*ezatrudmoną młodzieżą
powstało przy ministerstwie opieki 
społecznej w jesieni ubiegłego roku, 
jako instytucja z osobną osobowo­
ścią prawną. Terenem działalności 
stowarzyszenia, które w skrócie 
przyjęło nazwę „S O M4‘ jest cała 
Polska z wyłączeniem Górnego Ślą­
ska, który na zasadzie specjalnego 
porozumienia z „S O M“-em rządzi 
s;p autonomicznie, uzyskawszy na 
rok bieżący ze stowarzyszenia 
1.9UO.OOO zł. subwencji.

W ciągu zimy u. r. i wiosny b. r.
„S O M“ przeszkolił w specjalnie 
urządzonych 2V9 miesięcznych kur­
sach w Ostrowi Mazowieckiej i w 
Dęblinie dwustu kilkudziesięciu in­
struktorów, oraz zorganizował kil­
ka kadrowych obozów pracy, w któ­
rych poddano pierwszemu przeszko 
leniu około 1200 junaków. W poro­
zumieniu z władzami naczelnemi 
funduszu pracy przygotowano na 
rok 1934/35 plan robót publicznych, 
dobrany w taki sposób, żeby o ile 
to tylko możliwe, roboty wykony­
wane przez młodzież nie czyniły 
konkurencji w zatrudnieniu doro­
słych bezrobotnych. Jako kapitalnie 
nadający się na to objekt wysunięto 
regulację i porządkowanie koryta 
Wisły, następnie roboty meljora- 
cyjne, drogowe i inne. W ciągu lu­
tego i marca b. r. w 58 miejscowo­
ściach w Polsce przygotowywano 
koszary, baraki, pływające barki ze 
zmontowanemi na nieb koszarami, 
namioty dla kolumn ruchomych itd.

Jednocześnie został opracowany 
budżet na rok 1334/35 na pokrycie 
którego złożyły się 2 pozycje:
50 proc. wydatków zobowiązało się 
pokryć ministerjum opieki w for­
mie dotacji, zaś 50 proc. zobowiązał 
się wypłacić fundusz pracy tytułem 
zwrotu kosztów za wykonane przez 
drużyny robocze prace. Przyjęto, iż 
podstawą rozrachunku z funduszem 
pracy będą przerobione przez mło­
dzież robotnikodniówki.

Budżet przewidywał w pier- 
wszym roku działalności „S O M“-u 
na całym ohszerze państwa z wyłą­
czeniem Śląska około 9 800 juna­
ków. Górny Śląsk zaprojektował za­
trudnienie zgórą 3J0O junaków.
Ustalono, iż pierwszy rekrutaż prze 
prowadzony będze przy pośrednic­
twie P. U. P. P. i magistratów z 
pośród młodzieży najbiedniejszej w 
wieku od lat 17 do 21, że junak w 
obozie otrzyma całkowite wyżywie­
nie, umundurowanie, 50 groszy żoł­
du za przepracowany dzień i 5 zł. 
miesięcznie na książeczkę oszczęd­
ności. Poza 6-eio godzinną pracą f i­
zyczną przewidziano pewną liczbę 
godzin na ćwiczenia gimnastyczne 
P. W. i W. P., pracę oświatową, wy­
chowanie obywatelskie, gry spor­
towe i t. d.

Z dniem 1 kwietnia b. r. w myśl 
przygotowanego planu rozpoczęło 
się organizowanie obozów pracy na 
całym terenie państwa. Na Wiśle, 
która przez dziesiątki la t dostarczać 
będzie pracy dla młodzieży, skupio­
no, począwszy od dopływu Wisły—
Soły —- aż do Tczewa gros obozów

grupowanie w obozach młodzieży bianic młodzieży najbardziej onusz- 
jako tako (gładzonej. Właśnie głów czonej J zupełnie dziko prze* ułfc* 
nem zadaniem „S-OM-u * jest ura- wychowanej.

Obozy pracy matą być szkołą pracy 
ł szkołą wychowania obywatelskie ro

ło 9.08ł> junaków, przerwano dalsze 
formowanie obozów, a przystąpiono 
do olbrzymiej pracy porządkowa­
nia, selekcji, wyrównywania bra­
ków, podnoszenia sprawności fizycz 
nej rekrutów oraz poprawiania wy­
dajności ich pracy.

Z założenia teoretycznego, iż do 
obozów w pierwszym rzędzie należy 
brać młodzież najbardziej opuszczo­
ną, młodzież, która wychowywała 
dotąd wyłącznie ulica, wynikły wiel 
kie trudności: chłopiec, który nigdy 
w życiu nie pracował, dla którego 
dotąd nie istniały żadne normy, po­
rządkujące jego sposób bytowania, 
poddany uporządkowanemu i całko­
wicie unormowanemu trybowi ży­
cia, często poprostu psychicznie nie 
wytrzymywał i już w drugim dniu 
pobytu w obozie uciekał. Najwięk­
sza dezercja była w ciągu pier­
wszych trzech dni i trw ała do dni 
10; chłopiec, który wytrzymał psy­
chicznie przez pierwsze 10 dni zre- 
guły już nie uciekał. Dezercja w 
niektórych obozach dochodziła do 
30 proc. stanu drużyny. Dziś we 
wszystkich obozach jesteśmy świad 
kami powrotnej fali. Większość u- 
ciekinierów wraca, zalega plac 
przed komendą obozu i z płaczem 
prosi o powtórne przyjęcie.

, Dziś dla większości junaków, 
wdrożonych już w uporządkowany 
tryb życia obozowego, największą 
karą jest wydalenie z obozu. Oczy­
wista, iż na stan, nastrój obozu, je­
go sprawność duchową i fizyczną 
kapitalny wpływ posiada komenda 
obozu.
O D P O W I E D N I  DOBÓR IN ­
STRUKTORÓW I KOMENDAN­
TA ROZSTRZYGA O POZIOM IE 

I ZALETACH OBOZU.
I tu właśnie natknęliśmy się na 
trudności, które dopiero po dłuż­
szym okresie czasu będą mogły być 
pokonane.

Kursy, szkolące instruktorów 
trw ają w permanencji i co kilka 
miesięcy dostarczają nam nowe 
grupy instruktorów. Wykładowcy 
i kierownicy kursów nie są w stanie 
w ciągu trzymiesięcznej obserwacji 
dokonać dostatecznej selekcji z po­
śród zgłaszających się kandydatów. 
Często prymus na kursach okazuje 
się w obozie niedołęgą, nienadają- 
cym się do kierowania w polu dru­
żyną junaków i naodwrót — kandy­
daci reprezentujący się niepozornie 
na kursach, okazali się w polu tę­
gimi organizatorami i sprawnymi 
kierowcami. To . wszystko sprawia, 
iż obok obozów zupełnie dociągnię­
tych, solidnie sprawujących się i z 
dostateczną wydajnością pracuj ą-
cych, spotyka się obozy średnio po­
stawione i obozy zupełnie źle pro­
wadzone. Liczymy sie poważnie z 
tem, iż około 48 proc, obsady in­
struktorskiej stopniowo ulegnie po­
nownemu przeszkoleniu, a wielu in­
struktorów i komendantów, jako 
nieodp owiada jących warunkom i 
potrzebom pracy w obozach zosta­
nie usuniętych. Czas 6 miesięcy (let- 

. „ . nich i jesiennych) zostanie eałkowi-
bo przeszło 60 proc. i około 6.000 ju- cie poświęcony na wewnętrzną kon
nakow. W krótkich odstępach czasu solidację obozów, unormowanie ich
uruchomiono obozy na całym obsza- sprawności, ujednostajnienie metod
rze państwa tak,^ iż pokryto niemi pracy i wychowania obywatelskie-
wszystkie województwa z wyłączę- go i dokonanie na podstawie natu-
niom narazie województwa nowo­
gródzkiego i tarnopolskiego. 
Z dniem 1 czerwca, osiągnąwszy 
przewidywany w budżecie stan oko-

ralnej, w ogniu życia obozowego do­
konanej, selekcji m ateriału ludzkie­
go. Zarząd bynajmniej nie ma za­
miaru ułatwiać sobie pracy przez

Pewna różnolitość w nastawia­
niu i instruowaniu obozów wprowa­
dziły, zresztą w najlepszej intencji, 
czynniki urzędowe, które z racji 
swych ustawowych obowiązków wi­
zytowały ośrodki pracy.

I  tak były wypadki, iż inspektor 
pracy dawał nastawienie, które szło 
albo po linji obrony junaka przed 
wyzyskiem kapitalisty, którym wi­
docznie miałby być „S O M4‘, albo 
wyłącznie po linji ochrony pracy 
młodocianych.

Lekarze służby zdrowia instru­
owali komendantów obozu tak, jak ­
by mieli do czynienia z sanatorjum. 
Przedstawiciele P. W. i W. F. chcie 
łiby widzieć w obozach pracy woj­
sko, inspektorzy szkolni — szkołę 
i t. d. Nic dziwnego, że komendant 
ośrodka pracy, który dostał z zew­
nątrz stowarzyszenia kilka takich 
urzędowych, ale wzajemnie kolidu­
jących ze sobą, nastawień, czuł się 
jak  zbłąkany pielgrzym na rozstaj 
nych drogach.

W dodatku prasa, informowana 
najczęściej nie przez 85 proc., jak 
to w te j chwili określić można, ju­
naków czujących się dobrze w obo­
zie, ale przez dezerterów i osoby u- 
sunięte z obozów alarmowała społe­
czeństwo wieściami, które u trud­
niały wytworzenie tej atmosfery 
ciepła i przychylności, tak koniecz­
nej dla spokojnej pracy w tym naj­
trudniejszym okresie, jakim jest 
okres organizacyjny obozów. Wszak 
jest to praca w Polsce nowa, specja­
listów do niej nie mamy, a szkolimy 
ich częściowo na kursach, a głównie 
w polu, w obozach pracy, starając 
się m aterjał instruktorski rekruto-. 
wać z pośród bezrobotnej młodzieży 
będącej już po wojsku, posiadającej 
ukończoną szkołę średnią, technicz­
ną, czv wyższą.

Sądzimy, iż nasi młodzi bezro­
botni inżynierowie, lekarze, wycho­
wankowie szkół zawodowych, nau 
czyciele, dadzą nam pożądany ma­
terjał na instruktorów i kierowni­
ków.

Żeby skończyć z różnolitośeią na 
stawień, które z zewnątrz stowarzy­
szenia „S O M4‘ do obozów nacie­
rały, zostały zaprowadzone we wszy 
stkich obozach ponumerowane książ 
ki raportowe, gdzie każda wizytu­
jąca obóz osoba wpisuje przez kalkę 
swe spostrzeżenia i uwagi, a komen. 
dant obozu obowiązany jest kopję 
tych uwag przesłać z raportem ty­
godniowym do centrali. Jednocześ­
nie zarząd „SOM44-u wszedł w bez­
pośredni kontakt z zainteresowane- 
rai resortami urzędowemi, z któremi 
uzgadnia pewien jednolity kierunek 
nastawień, obowiązujący wszyst­
kich wizytatorów. T tak np. mini­
ster opieki społecznej wydał już 
głównemu inspektorowi pracy in­
strukcję w sprawie nadzoru inspek­
cji pracy nad oehotniczemi ośrodka­
mi pracy. Ujednostajnione instruk­
cje dla wizytatorów innych resor­
tów ukażą się wkrótce

Jednocześnie obszar państwa zo­
stał podzielony na 5 okręgów, w k1ó 
rych zostali wyznaczeni specjalni 
inspektorowie z ramienia „SOM“-u 
i każdy z nich, mając pod sobą tyl­
ko 1 /5 część obozów pracy musi czu­
wać nad podniesieniem ich spraw­
ności, a usuwaniem niedokładności, 
czy niedomagań poszczególnych obo 
zów. Poza tem w kilkunastu obo­
zach zmieniono bądź przegrupowa­
no kąrde instruktorską.

Dotychczasowa praktyka nasza 
wykazała, iż nawet narzędzia pracy 
winny być specjalnie do siły fizycz­
nej i wzrostu chłopców dostosowane 
Dlatego też w specjalnych obozach 
rzemieślniczych junacy przygoto­

wują dla drużyn lekki typ taczek, 
łopat, oskardów i t. p.
„S O M“ ZORGANIZOWAŁ RÓW* 
N IEŻ K ILK A  OBOZÓW DLA 

DZIEW CZĄT.
Dziewczęta „junaczki41 szyją w obo­
zach tych bieliznę i mundury dla 
chłopeów, w obozach warzywni- 
czych przygotowują produkty wa­
rzywnicze w postaci świeżej, suszo­
nej i konserwowanej — dla obozów 
męskich.

Obozy rzemieślnicze męskie szy­
ją  buty i wykonywują narzędzia 
pracy. Zasadą ściśle przestrzeganą 
jest, iż wykonywane przez junaków 
produkty nigdzie i w żadnej formie 
na wolny rynek nie wychodzą, ob­
sługujące tylko własne obozy pracy. 
Tworzy się więc w ten sposób cykl 
gospodarczy, zamknięty sam w so­
bie, który konkurencji na wolnym 
rynku nie tworzy, cen nie derutuje, 
a stw arza nowego, poważnego kon­
sumenta na żelazo, stał, m aterjały 
włókiennicze, skórę, drzewo, zboże, 
mięso i t. d.

Dopóki obozy pracy wewnętrznie 
nie okrzepną, dopóki nie wytworzą 
w drodze naturalnej selekcji zgra­
nych i sharmonizowanych pod każ­
dym względem jednostek, dopóki — 
jednem słowem — nie zamienią się 
na doborowe kadry przyszłych licz­
nych jednostek, dotąd tworzyć no­
wych oddziałów nie będziemy.

Ta praca podnoszenia poziomu 
w obozach wre na całym froncie. 
Gały szereg początkowych niedoma 
gań w  umundurowaniu, w dostawie 
żywności i narzędzi pracy już został 
usunięty. Sądzimy, iż do zimy obo­
zy pracy będą przedstawiać już 
zwartą i świadomą swych celów or­
ganizację. Za dowód, że poziom mo­
ralny i obywatelski wśród junaków 
się podnosi, może posłużyć choćby 
fakt następujący: Duży obóz w Za- 
jezierzu kolo Dęblina, składający 
się z 300 junaków zorganizował nie­
dawno, zupełnie samorzutnie „Świę 
to topienia noży“, w czasie którego 
młodzież uroczyście wrzuciła noże 
do Wisły, ślubując, że odtąd nigdy 
porachunków nie będzie załatwiać 
przy pomocy noża.

A takie i podobne temu przykła­
dy mnożą się.

Nastrój ludności miejscowej, po­
czątkowo nieufny i krytyczny coraz 
częściej zaczyna zamieniać się na 
zdecydowanie przyjacielski i ser­
deczny.
PLAN K A M PA N JI ZIM OW EJ 
JE S T  W T E J CH W ILI W OPRA­

COWANIU.
Część młodzieży około 4000 będzie 
przeszkolona w szkołach rzemieślni­
czych. W tym celu „S O M“ wchodzi 
w kontakt za pośrednictwem odpo­
wiednich resortów urzędowych z 
kierownikami szkół zawodowych. 
Część młodzieży około 3000 zostanie 
zatrudniona w okresie zimowym na 
robotach, które zastały do „SOM44-ń 
zgłoszone przez szereg magistratów, 
wreszcie reszta praeować będzie na 
robotach funduszu pracy, które w 
sezonie zimowym będą mogły być 
kontynuowane.

Jak  z powyższego widać praca 
nad zorganizowaniem obozów pracy 
dla najbiedniejszej młodzieży wre. 
Potrzeby i konieczności na tym od­
cinku sa wielkie, środki zaś ograni­
czone. Wierzymy, iż prasa i społe­
czeństwo przyjdzie nam z nomocą, 
rozumiejąc, że troska o młodzież, to 
troska, o przyszłość narodu i żadna 
ofiara na tym odcinku nie jest za 
dużą

Poseł inż. Z. SOW IŃSKI
Prezes stowarzyszenia opieki

nad niezatrudnioną młodzieżą.



Od czasu, gdy pierwsze oddzia­
ły wojska polskiego objęły w posia 
danie wybrzeża Bałtyku, cały na­
ród polski ślubował wierność morzu 
polskiemu. Oczy wszystkich dzis 
obywateli zwrócone są ria Gdynię, 
na ten wspaniale rozwijający^ się 
port, który otwiera nam naosciez 
wrota na szeroki świat.

W bieżący roku obchodzimy po 
raz trzeci święto morza. Je s t to 
święto całego narodu, święto, w kto 
rem zacierają się różnice politycz­
ne, wyznania, nikną antagonizmy i 
wszyscy, jak Polska długa i szero­
ka, chłop, inteligent i robotnik, bio 
rą  udział w uroczystych obchodach 
święta morza.

Na uroczystości święta morza 
wyjeżdża co rok do Gdyni dziesiąt­
ki tvsięcv obywateli z całej Kzplitój 
aby' tam' wybrzeżach Bałtyku 
złożyć hołd polskiemu morzu i slubo 
wać mu swą wierność i gotowość 

Tegoroczny obchód święta mo­
rza w Zagłębiu Dąbrowskiem wy­
padł jeszcze bardziej uroczyście, niz 
w roku ubiegłym. Przyczyniło się 
do tego przedewszystkiem całorocz 
ne uświadamianie obywateli o roli 
i znaczeniu dla państw a dostępu 
do morza. Można śmiało powiedzieć, 
że niema obecnie w Polsce obywate 
la, któryby nie zdawał sobie sprawy, 
z tego czem jest dla Polski wybrze­
że Bałtyku i jaką rolę odegrać mo­
że w rozwoju mocarstwowej potęgi 
państwa, a w szczególności Gdynia, 
której szybki, prawdziwie amery­
kański rozrost zadziwia cudzoziem­
ców i rokuje jej jaknajpomyślniej­
sze widoki na przyszłość.
W W IG IL JĘ  ŚW IĘTA  MORZA, 

Uroczystości święta morza w óa 
głęhiu D ąbrow skim  rozpoczęły się 
w dn. 28 czerwca, w przeddzień wia 
ściwego święta. Ulice zagtęoiow- 
skie przybrały odświętną szatę.
W szystkie domy udekorowane zo­
stały flagami ó barwach narodo­
wych z emblematami ligi morskiej 
i kolonjałnej, balkony i okna przy­
brane zielenią i chorągiewkami,
gmachy państwowe bogato udekoio 
wane i iluminowane. Na ul. 3 maja 
w Sosnowcu ustawiono latarnię mor 
ską. W przeddzień uroczystości uli 
cami miast przeciągnęły oddziały, 
capstrzykowe.

W SOSNOWCU.
W pierwszym dniu uroczystości 

święta morza w Sosnowcu odbyło 
się w kościele paraf jalnym uroczy­
ste nabożeństwo, z udziałem wszyst 
kich niemal organizacyj społecz­
nych, związków itp. ze sztandarami 
przedstawicieli władz państwo­
wych, samorządowych i licznej pub
łiczności.

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami Ma 
lachowskiego i 3 m aja przed płytę 
Nieznanego Żołnierza, gdzie nastą-

przy udziale tysiącznych rzesz tłu­
mów ludności, tradycyjne puszcza­
nie wianków.

piło podniesienie bandery, poczem 
po odegraniu hymnu narodowego, 
wypuszczono kilkadziesiąt gołębi 
pocztowych, a następnie złożono 
wieniec na płycie Nieznanego Żoł­
nierza. Po przemówieniach poświę­
cona została łódź motirowa ligi mor­
skiej i kolonjałnej, poczem odbyła 
się defilada.

O godz. 7 wiecz nad Przcmszą, 
na terenie między1 elektrownią ma- 
łobądzką a firm ą Schon odbyło się
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NA PIASK ACH.
Odbyło się onegdaj na Piaskach 

uroczyste nabożeństwo, z udziałem 
mieszkańców kolonji oraz miejsco­
wych organizacyj PW  i W F. Po 
nabożeństwie zgromadzono się 
przed pięknie udekorowanym propa 
gandowym statku, gdzie wygłosił 
przemówienie P. St. Wolff. Popołud 
ni u w parku odbył się koncert or­
kiestry. Dn. 30 odbyła się w miej­
scowej sokolni zabawa taneczna, z 
której’ dochód przeznaczono na F.
O. M.

W CZELADZI.
W ub. piątek rozpoczęły się uro­

czystości obchodu święta morza w 
Czeladzi. Rano zebrały się w parku 
organizacje społeczne, uformowano 
pochód, który udał się do kościoła 
na nabożeństwo celebrowane przez 
ks. F r. Szubę.

Pochód następnie udał się na,d 
rzekę Brynicę, gdzie poświęcenie 
wody dokonał ks. Szuba, okoliczno 
ściowe przemówienie wygłosił prof. 
Rzadkowski z Będzina. Uroczysto­
ści piątkowe zakończono odegra­
niem hymnu narodowego.

W BĘ D Z IN IE.
W wigilję święta morza w Bę­

dzinie wieczorem ulicami miasta 
przeszedł capstrzyk z orkiestrami i 
pochodniami na czele. Oddziały cap 
strzykowe zatrzymały się na placu 
3 maja, gdzie wygłosił przemówie­
nie kom. Rzeczkowski, poczem uda 
no się pochodem na Przemszę nad 
t. zw, „Mrówce", gdzie odbyło się 
puszczanie wianków. Na specjalne 
wyróżnienie zasługują popisy tane­
czne, gimnastyczne i żywy obraz 
na specjalnie zbudowanej estradzie 
na rzece. P rzy świście i blaskach ia 
kiet i o gn i,bengalskięh przeciągnął 
na rzece korowód oświetlonych ło­
dzi, tratew , kajaków z groźnym 
„kontrtorpedowcem" na czele. Pun­
ktem kulminacyjnym programu by 
ła zainscenizowana na rzece bitwa 
morska poczem odbyło się puszcza 
nie wianków. Na wyróżnienie za­
sługuje piękny wianek tow. „bar- 
maeja". Widowisku przyglądało się 
około 5 tys. ludności.

Onegdaj rano odbyło się w ko­
ściele paraf jalnym uroczyste _ nabo­
żeństwo, z udziałem organizacyj, 
związków, wojska, policji itp., przy 
udziale przedstawicieli władz pań­
stwowych i samorządowych. Po na 
bożeństwie uformował się pochod,, 
który przeszedł na plac_ 3 maja, 
gdzie wygłosił przemówienie pre­
zes miejscowego oddziału ligi mor- 
skiej i kolonjałnej, wicestarosta Izy
dorczyk. ,, .

Przed południem odbyła się 
zbiórka uliczna na F. O. M., w go­
dzinach popołudniowych koncerto­
wały orkiestry.

W DĄBROW IE.
W wigilję święta morza w Dąb­

rowie ulicami m iasta przeszedł cap­
strzyk, który zatrzymał się przy 
końcu ul. Kościuszki w pobliżu p n a  
cbu szkoły górniczej, gdzie odbyło 
się palenie sobótki.

W piątek rano odbyło się w ko­
ściele parafjalnym  uroczyste nabo­
żeństwo, z udziałem organizacyj spo 
łecznych, związków itp., poczem u- 
formował się pochód, który prze­
szedł przed pomnik Kościuszki,
gdzie nastąpiło podniesienie bande­
ry. Przemówienie wy .głosił prezes 
oddziału L. M. i K. p. Torbus. Chór 
mieszany pracowników towarzy­
stwa franko - polskiego -przy współ­
udziale orkiestry tegoż_ towarzy­
stwa, pod batutą p. Musialika, wy­
konał ,.Hvmn do Bałtyku".

W STRZEM IESZYCACH.
W wigilję święta przeszedł uli­

cami capstrzyk, poczem “udano się 
nad staw p. Paszkowskiego, gdzie 
przemawiał ks. Prałat R°gójski. U-

wagę zebranej publiczności zwraca! 
model okrętu wojennego na stawie.

W piątek odbyło się uroczyste 
nabożeństwo, celebrowane przez ks. 
mjr. Halamę, poczem uformował się 
pochód, z udziałem zw. strzeleckie­
go, doskonale umundurowanego, K.
P. W. i różnych organizacyj, który 
udał się przed dworzec kolejowy, 
północny. Przemówienie wygłosił 
s®k*\ Duda, poczem przyjęto rezo­
lucję, a następnie wygłosił przemó­
wienie w imieniu kolejarzy, p. Soli­
ka wski. Uroczystość zakończono 
odegraniem i odśpiewaniem „Ro­
ty". Popołudniu odbyły się zawody 
w piłkę nożną między T. S. Dąbro 
wa a K. S. B rygada a następnie za­
bawa. A trakcją zabawy była defUa 
da kajaków. W konkursie za naj­
ładniejszy kajak, piękną nagrodę, 
ufundowaną przez L. M. i K., w po 
staci zegara na biurko, zdobyła erga 
nizacja strzelecka.

W ŻYCHCICACH.
O rganizacje na czele z orkiestrą u- 

clały się  na nabożeństwo do m iejsco­
wego kościoła, gdzie ks. proboszcz J. 
P ile  w yg łosił podniosłe kazanie o św ię  
cie morza.

Popoł. organizacje z orkiestrą uda 
ły  isę na spotkanie pochodem z W ojko 
wic Kom . i dalej wspólnie udały się na 
łąkę nad rzeką Brynicę, gdzie odbył 
się  podniesienie bandery. Okoliczności o 
we przem ówienia w yg łosili pp. A. Mi- 
kurda i St. H ryniew icz, poczem odegra  
no hym n państwowy.

Po pięknej deklam acji p. Onaka od 
była się  zabawa ludowa przy udziale 
i  orkiestr, rozpaleniem  sobótki zakoń­
czono piękny pochód „święta morza , 
w ktróem  poza organizacjam i w zięły  u- 
dzial rzesze m iejscowej i  okolicznej lu­
dności.

W ZAW IERCIU.
Tegoroczne święto morza obcho­

dzone "było w Zawierciu według na 
stępującego programu. W przed­
dzień święta, t. j. dn. 28 bm. o godz.
8-ej wiecz. w parku miejskim odby­
ły się tradycyjne wianki, które zgro 
madziły liczną publiczność. Na wstę 
pie komisarz Sz®zodroWSki wygłosił 
przemówienie o znaczeniu morza 
dla Polski poczem nastąpiły 
produkcje: chór „Liry“, pod
batutą p. K. Czapli, odśpiewał parę 
okolicznościowych pieśni popisywał 
się balet koła młodych Z. P. 0 . K„ 
następnie miejscowy oddział zw. 
strzeleckiego wystawił 2 żywe obra 
zy, z których b. piękny był obraz, 
odtwarzający przemarsz I kadro­
wej przez granice Królestwa i oba­
lenie słupa granicznego. P rzygry­
wała orkiestra miejskiej straży og­
niowej. . . , .

Staw w parku miejskim rzęsiś­
cie był oświetlony lampionami.

W dn. 29 bm. o godz. lh-ej rano 
w miejscowym kościele parafjal­
nym ks. prefekt Berg odprawił uro­
czyste nabożeństwo, ks. dr. Neuman 
wygłosił podniosłe kazanie. W na­
bożeństwie, poza przedstawiciela­
mi władz, wzięły udział liczne rze­
sze społeczeństwa. . , .

Popołudniu w parku miejskim 
odbyła się zabawa ludowa.

Dziś odbędzie się kwesta uliczna 
na rzecz funduszów obrony mor­
skiej.
ŚWIĘTO MORZA W POW. OL­

KUSKIM .
Obchody święta morza w całym 

powiecie wypadły b. uroczyście, 
dzięki dużemu udziałowi publiczno­
ści, zwłaszcza wiejskiej, która coraz 
bardziej docenia znaczenie morza 
dla mocarstwowego rozwoju^Polski.

Na szczególniejsze wyróżnienie 
zasługują obchody w tych miejsco­
wościach, gdzie były rzeki, jeziorka 
lub strumyki. W Sławkówie na Bm 
łej Przemszy odbył się korowod 
pięknie przystrojonych kajaków. 
Przemawiał p. Nowakowski ze Sław 
kowa. W Olkuszu na rynku przema 
wiał p. MaruSieński. w Kluczach 
prez. Ryś.
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W ARSZAW A

N iedziela. 1 -lipca.
3(){) Kiedy ranne w s t a j ą  zoize. b.Uo. 

p ty ty . 8.08. G im nastyka. 8.25. P ły ty .
8.35 Dziennik poranny. 8.40^? ty ty. 8.o0. 
Chwilka pań domu 8.55. Program  na 
dzień bieżący. 10.00. Płyty. 10.30. Trans 
misja nabożeństwa z kościoła Sw. Krzy  
ża w W arszawie. 11.57. S ygn ał czaiu.

12.00. H cjuał z Krakowa. 12.0a. Kouni- 
kat m eteorologiczny. 12.10. Poranek ze 
studja. 12.50, Święto morza. 13.00. F elje  
ton m uzyczny. 13.10. M uzyka lekka. 
13.45. Odczyt o podróży „Dar Pomorza.*
14.00. P ły ty . 15.00. W  domu i  poza do­
mom. 151.5. P ły ty . 15.25. Przegląd  ryfl 
ków produktów rolnych. 15.5o. i  lyty*
16.00. Muzyka ludowa. 17.0.0 Przegląd te 
atrałny. 17.10. K oncert m uzyki lekkiej.
18.00. Fragm ent teatralny. 18.00. Reci­
ta l fortepianow y. 18.45. H um anizm  czy  
technika? 19.00. Rozm aitości. 19-10. 
Program  na dzień następny. 19.15. Mu­
zyka lekka. 20.00. M yśli wybrane. 20.02. 
F eljeton  aktualny. 20.12. Muzyka lek­
ka. 20.50. Dziennik wieczorny. 21.90. 
T ransm isja z Gdyni. 21.02. N a wesołej 
lw ow skiej fali. 21.45. Skrzynka poczto, 
wa. 22.00. Święto morza 22.15. W iadomo  
ści sportowe. 22.30. Konkurs muzyezr 
ny. 23.00. W iadom ości m eteorologiczne. 
23.20. M uzyka taneczna.

KATOW ICE
N iedziela, 1 lipca.

8.30. A udycja poranna. 9.55. Program  
na dzień bieżący. 10-00. Transm isja % 
Gdyni. 11.57. S ygn a ł czasu. 12.00. H ej­
nał z Krakowa. 12,05. T ransm isja z W ar 
szawy. 12.50. T ransm isja  z Gdyni. 10.00 
T ransm isja  z W arszawy. 14.00. K oncert 
popularny. 14.30. T ransm isja z Gdym. 
1500. Zadanie naszego życia. 15.20. Na 
zachód od Pernam buco. 1535 W: cieniu  
brzóz i kominów. 16.00. M uzyka ludo­
wa. 17.00. W iadomości bieżące. 17.10. 
Transm isja z W  ar szawy. 19.00. Rozmai., 
tości. 19.10. Program  na dzień następ  
ny. 19.15. T ransm isja z W arszawy. 21.45, 
W iadom ości sportowe. 22.00. Transm i­
sja z Gdyni i W arszawy.

W ARSZAW A.
Poniedziałek, 2 lipca. ,

6.30. K iedy ranne w stają  zorze. 6.3,). 
P tyty. Ó.40. Gim nastyka. 655 F lyty . 
7.05. D ziennik poranny. 7.10. P ty ty . 7.30< 
Uh wilka pań domu. 7.30. Pi ogram  na 
dzień bieżący. 7.30. Rozm aitości. 11.57. 
S ygn a ł czasu. 12 00. H ejnał z Krakowa. 
12.03. W iadomości m eteorologiczne. 12.05 
Codzienny Przegląd P rasy P olsk iej. 
1210. M uzyka polska. 13.09. D ziennik  
południowy. 13.05. K oncert zespołu sa 
łonowego. 14.00. W iadom ości o ekspor­
cie polskim. 14.05. W iadom ości gospo­
darcze. 16.00. R ecita l śpiew . 16.20. P ly  
ty. 17.00. Program  dla dzieci. 17.15. Kon 
cert ze Lwowa. 18.00. Obozy wypoczyn  
kowe d la kobiet. 18.15 M uzyka tanecz­
na.. 1845. Pogadanka Br. W in a wora.
18.55. Życie artystyczne sto licy . 19.00. 
Rozm aitości. 19.15. Audycja żołnierska. 
19.10. Prograom na dzień następny. 19.15 
A udycja żołnierska. 19.40. P ły ty . 1950. 
W iadom ości sportowo 2&00. M yśli w y  
brane. 20.02. Dzielni kierownicy. 20.12. 
K oncert popularny. 20.50. Dzieńnik wio 
czoruy. 21.00. T ransm isja z Gdyni. 2102. 
Skrzynka pocztowa. 21.12. Skrzynka  
pocztowa. 21.12. 6-ty koncert z cyklu  
H istorja Ronaty fortepianowej. 22-10 
Przym ierze poezji z wsią. 22.25. Muzy 
ka taneczna. 23.00. W iadomości m eteo­
rologiczne.

chqlsk\&P
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— Osobiste. W duiu 14 czerwca o 
grodz. 10 rano w Pruszkow ie pod W ar­
szawą, w kościele św. Kazim ierza, zo­
s ta ł pobłogosław iony związek m ałżeń­
ski między p. S tef an ją  M ajów aą z So­
snowca i panem  Mieczysławem Olszew 
skitn  z Będzina. Szczęść Boże Młodej 
parze.

— Obywatelskie stanow isko robotni
ków sezonowych zatrudnionych przy 
budowie wodociągu na Dębowej Górze.

Doceniając znaczenie morza dla p ań ­
stw a polskiego robotnicy w liczbie 60 
ludzi, zatrudnionych pod kierow nic­

twem p. Tadeusza Kaszyckiego przy 
wspom nianej budowie — jednogłośni o 
postanowili zadeklarow ać dobrowolne 
sk ładki ze swych zarobków na fundusz 
obrony m orskiej, których sum a w ynio. 
sła 31 zł. (trzydzieści jeden zloty).

Jednocześnie robotnicy ci apelu ją  do 
reszty pracowników sezonowych ,ażeby 
s w cmi skrom uenn datkam i przyczynili 
się do powiększenia funduszów na tak 
loniosły cel.

—Do obozów harcerskich w Sopotni 
S taran iem  upiekuna szkolnej drużyny 
harcersk iej przy szkole nr. 3 w Cze­
ladzi, kierow nika szkoły, p. E. B a ła . 
zińskiego ,do harcerskich obozów le t­
nich w Sopotni obok Żywca wyjeżdża 
10 harcerzy - uczniów. Harcerze, zakwa 
lifikow ani na obozy są w większości 
synam i bezrobotnych rodziców. Koszt 
u trzym ania  na obozach ponosi kierów 
nictwo i kom itat  niesienia pomocy bie 
dnym  w Cztadzi.

— Zakończenie roku szkolnego w 
przedszkolu, im. J . P iłsudskiego, związ 
ku pracy obyw atelskiej kobiet w Będzi 

nie. Z okazji zakończenia roku szkolne 
go w przedszkolu im. J . P iłsudskiego 
zw. pr. ob. kob. w Będzinie dzieci wy­
słuchały  rano mszy św., popołudniu zaś 
odbył się w lokalu przedszkola popis 
taneczno .  w okalny m ałych wychowań 
ków w obecności zarządu ZPOK. rodzi 
ców i gości. Pod koniec dzieci ugoszczo 

ne zostały ciastkam i i owocami.

— Opieka nad dzieckiem związku 
pracy obyw atelskiej kobiet w Będzinie 
w okresie w akacyjnym . Związek pracy 
obyw atelskiej kobiet w Będzinie, chcąc 
przy jść  z pomocą biednej dziatwie w 

okresie fery j szkolnych, organizuje od 
dn. 27 czerwca kolonje w Rabsztynie 
dla kilkudziesięciu dziewcząt w wieku 
szkolnym, od dn. 2 bm., półkolonje dla 
150 dzieci, a jednocześnie związek wy­
sy ła  na obozy do S tarego  Sącza 17 
d iiewcząt w wieku 15 — 18 lat.

— Zebranie sto larzy w Sosnowcu. 
W ydział sto larzy  i pokrewnych zawo­
dów, zaw iadam ia wszystkich czeladni, 
ków, którzy p racu ją  u m ajstrów , w fa ­
brykach, kopalniach i innych, iż w dniu 
8 bm. odbędzie się zebranie o godz. 10 
w lokalu banku rzemieślniczego w So­
snowcu przy ul. O rlej 18.

W  zebraniu  mogą wziąć udział cze 
ladnicy z Czeladzi, Będzina, Dąbrowy, 
Strzem ieszyc i Niwki.

— K to się ma zaopiekować nieszczę­
śliw ym ? Od dłuższego czasu w Grodź, 
cu biega nieszczęśliwy obłąkany, n ieja  
ki Głuszec, Nieszczęśliwy ciągle powta 
rza: „R any Boskie'4,, zw racając na sie­
bie ogólną uwagę, swoim praw ie n a ­
gim wyglądem.

Może odpowiednie czynniki zarzą­
dzą, aby nieszczęśliwym zajęła się ro­
dzina, k tó ra  podobno jest niebiedna i 
zam ieszkuje w Psarach .

Piegi, krosty, wągry, plam y
usuw ają wypróbowane od kilkunastu 

lat
KREM  FLORA cena 1.60 

FLORA cena 1.35 
M \ DLO FI.ORA cena 0 90

w yro lu  L aburatorjum  przy apleei Z. 
Gumowskiego w Szezakowie, conto cze 
kowe P K, O Kraków 414.092 Do na 
bycia aa Zagłębie Dąbrowskie w dro 
gerji F. Małek w Strzemieszycach i 
w aptece w Szezakowie. Tam  również 

są do nabycia znakomite zioła
H E Pa tś A N A  przeciw wątrobie cena 
1.80. NER VO SAN A przeciw choro 
bom nerwowym cena 1.80. -  PH I MG. 
SANA przeciw chorobom płucnym cc 
na 1.80 SA NAS przeciw ottdnśri i r< 
trałujące żołądek cena 150. j a t  rów nic’’ 

i irin wyro!)' La.borat»tjm n

— Zaiesienio kaace larji kom ornika
w Czelad2!. Z dniem  I-go lipoa zarzą­
dzeniem prezosa sądu okręgowego w; 
Sosnowcu, została zlikw idow ana kaa- 
ce larja  kom ornika sądowego w Czela­
dzi.

Dotychczasowy kom ornki p. Nfigóc 
ski przeniesiony został do Skały obok 
Ojcowa, natom iast rew ir czeladzki: 
Czeladź i Grodziec przydzielono komor 
nikowi pierwszego rew iru  w Sosnow­
cu — p. Morgiewiczowi, gm inę O żaro­
wice i grn. Bobrowniki kom ornikowi 
będzińskiemu, p. Raczmańskiemu.

Zuiykłq b ie l i z n ą  
prac na q o rq c o
Obecni®

^m ałych pacz- j  1 tkaniny
^  ^ p i a c n a z p n o

Uwadze pragnących studiować
zagranicą

C entralne akadem ickie biuro in fo r­
m acyjne w W arszawie ,ul. M irowska 3, 
zaw iadam ia, że zapisy na wyż, ucz. 
zagr. rozpoczęły się już na rok akade­
micki 1934-35, przeto zaleca się zaintere 
suw anym  wcześniejsze załatw ienie za­
pisu by nie narazić  się w późniejszym 
term inie  na ew entualność odmowy przy 
jęcia,

B iuro  załatw ia przyjęeia na wszyst­
kie wyższe uczelnie w E uropie  i poza 
E uropą, tłum aczy urzędowo dokom enty 
szkolne na wszystkie języki św iata, u- 
rządza ulgowe, grupow e przejazdy ko­
lejowe do F ran c ji, B eigji i Włoch oraz 
udziela bezpłatnie (po załączeniu z i ł

poczt na odpowiedź) wszelkich inform a 
cyj związanych z wyjazdem na  s tu d ja  
zagranicę.

Jednocześnie zaw iadam ia się, że w 
lipcu rb. ukaże się nakładem  biu ra  
pierwszy w języku polskim  in fo rm ator 
akad., p. t  „M iędzynarodowy Przew o. 
dnik A kadem icki4' k tó ry  obejmie 
wszelkie Inform acje dotyczące studjów  
n a  w szystkich wyższych uczelniach we 
F ranc ji, Beigji, I ta lj i  itp.

Pozatem  międzyn. przewodu, akad. 
zawierać będzie inform acje dotyczące 
specjalizaeyj na poszczególnych uniw er 
sy tetaeh  d la doktorów .adwokatów, in 
żynierów itp,

Samobójstwo studenta w Będzinie
Zniechęcony do życia, powiesił się

— Osobiste. P. W iarosław  S audelo  
wski ukończył U niw ersy tet Poznański, 
otrzym ując dyplom m agistra  praw.

— Odc*yt w izbie przemysłowo-han­
dlowej w Sosnowcu. Od było się w izbitf
przemysłowo-handlowej w Sosnowcu, 
zebranie przedstaw icieli organizacyj Za 
głębia Dąbrowskiego, radców izby oraz 
naczelników urzędów poczt. teł. z So„ 
3i).owca, Będzina, D ąbrow y i najb liż­
szej okolicy, na którem  został wygło­
szony odczyt przez delegata dyrekcji 
okręgu poczt i telegrafów  w K rakow ie 
p. referendarza M. Jęd ra la  na tero a t i 
„Co to są zlecenia inkasowe i jak  z 
nich korzystać".

Sfery  gospodarcze województwa kio 
leckiego, stanow iące okręg izby prze­
m ysłowo-handlowej w Sosnowcu, zosta 
ną  poinform ow ane o znaczeniu poczto­
wych zleceń inkasowych, w drodze za­
mieszczenia odpowiedniego artykułif 
propagandowego, w wydaw anym  przez 
izbę m iesięczniku p. t. „B iuletyn infor 
m acyjny".

Będzin poroszony został strasz- 
nem samobójstwem 21-letnego Icka 
Nechemji Grundmana, zam. przy 
ul. Kołłątaja 24. Młodzieniec był 
studentem II kursu filozofji na uni 
wersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie. Przed kilku dniami przyjechał 
na ferje letnie do domu. 28 bm. nie 
szczęsny, korzystając z samotności, 
powiesił się na sznurze, umocowa­

nym na futrynie.
Denat pozostawił list, adresowa 

ny do rodziców i pisany na maszy­
nie, w którym pisze, że „już od dłuż 
szego czasu czuje apatję i pogłębia 
jące się stale zniechęcenie do ży­
cia, które doszło do takiego stopnia, 
żę postanowił pozbawić się życia“. 
Co. wpłynęło na ten 3tan zniechę­
cenia, młodzieniec nie wyjaśnia,

Kajakami z Zagłębia do jezior Augustowskich
3-go lipca z przystani ligi mor­

skiej i kolon ja lnej na Kazimierzu 
czterej sportowcy z Niemee: bracia 
T. i K. Malczewscy, K. Lech oraz 
M. Tiok wyruszają kajakami Prze­
roszą, Wisłą, Bugiem do jezior Au- 

Piękny ten i rzadkigustowsldch.

wyczyn sportowy budzi duże zainte 
resowanie, ponieważ uczestnicy uda 
ją się w podróż kajakami żaglowe- 
mi własnej konstrukcji i w roku u- 
biegłym brali już udział w spływie 
do morza.

U łudzi cierpiących n a  żołądek i kiea 
ki zaleca się stosowauie n a tu ra ln e j we 
dy gorzkiej „Franciszka — Józefa".
„Pytajcie się lekarzy4'.
— O— — — — —  — —  > j< i n a t n ł M M i la z u i . a » W i i’ i n n r lw a a »

— Wycieczka do SiemOni. 8 lipca  be 
związek podoficerów roz. w Czeladzi 
urządza wycieczkę do lasu  siemońskie- 
go dla swych członków i sym patyków ,

— Z  kradzionych desek — krzyże 
na groby. Nocy onegdajszej zakradł 
się jak iś  złodziej do składu drzewa 
H ersza N usbaum a przy ul. Będzińskiej 
w Czeladzi i sk rad ł większą ilość de­
sek. Dochodzenie policyjne ustaliło, iż 
kradzieży dopuścił się A ntoni Korno- 
Bis Czeladź, Borowa 19, k tóry  z desek 
tych w yrabiał krzyże na groby i me­
ble. W czasie rew izji odebrano 9 krzy 
ży i b la ty  do stołów.

K ornobis k ilkakro tn ie  okradł Nus„ 
baum a, za co skazany został przez sąd 
na więzienie.

S  U  D  O  R „AP. KOWALSKI” 
w  u s u w a P O T  I W O Ń

Burza i pioruny w pow. olkuskim
Piorun zabił człowieka,.

W dn. 27 i 28 bm. nad połacią 
pow. olkuskiego przeszła burza z 
piorunami, wyrządzając dużo szkód 
i powodując kilka wypadków śmier 
ci.

W Gołyszynie, gm. Minoga pio­
run zabił fornala z mająku Goły- 
szyn Jana Bałazego, w sąsiedniej

wsi Zadroże zostały zabite dwa ko­
nie w zaprzęgu gospodarza Józefa 
Głowackiego. W Tarnowie gm. Jan 
grot wskutek uderzenia pioruna spa 
Kła się stodoła Wojciecha Gila, oraz 
w Grzegorzowicaeh stodoła Wincen 
tego Łącznego,

— W yrodna m atka. W ładysław a 
Pacia, bez stałego m iejsca zamieszka­
nia, pozostawiła na ulicy tro je  nielet­
nich dzieci i zbiegła w niewiadomym 

kierunku.
Za w yrodną m atką wszczęto poszu­

kiw ania.

B u r z a  w  p o w .  k i e l e c k i m
Huragan przew rócił stodo łę  — Smierć 14>letniej dziewczyny 

Pśoryny złożyły „w izytę" w trzech urzędach
rząd gminny, a trzeci w nadleśnic­
two.

Na szczęście w tym czasie nikt 
nie był obecny w lokalach, w któ­
rych złożył „wizytę'4 piorun, tak,
że obeszło sie bez ofiar w ludziach.

Wczoraj nad powiatem kieiec- 
kim przeszła gwałtowna burza, po­
łączona z gwałtownym deszczem i 
piorunami.

W Bodzentynie, w pow. kielec­
kim, szalejący huragan przewrócił 
stodołę Andrzeja W iśniewskiego, 
w której znajdowała się jego 14-iot 
nia córka Helena. Dziewczyna po- 
strshi śmierć pod gruzami walącej 

•••dę stodoły.

W Sautsonowie piorun uderzył 
•V pn.steruB ok policji i zniszczył te- 
Sefon. drugi piorun uderzył w u-

111 1  U x
PRZY CIBRPIFN'ACH HEKORO’.BALMYCn 
IBÓLACH. SWEO.TEUIU. PIECZENIU I 
KRWAWIENIU) ŚT05U./E i lg
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Wyprzedaż
posezonowa
Z  r a b a t e m !

30% krawaty
- ft0/ bielizna m ęska, dam- 
iSJL ska, dziecinna
W°U pończochy-skarpetki
207o puiiow ery - sw etry
20% koronki - guziki
3 0 % korale - biźukrja
50% zabawki

w m a gazin e  galanterjinym

Jan MisiórsKI
8Ę0ZIN. ul. Kołłątaja 30.
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z  Z aw iercia f|Qwe budowle 15 lat bez podatku
(a) Z policji. Przodownik Józef Ga- 

adek z komisariatu policji w Zawierciu 
przeniesiony został z dniom 1 bm. do 
Wloazozowy, gdzie objął stanowisko 
komendanta posterunku policji na m. 
Włoszczowe.

<KJ K aplice przedpograebowa na 
i lientarzu w Zawierciu buduje rodzina 
> Holenderskich. Znany ze swej o fia r­
ności dla  m ias ta  obyw atel i  przem yslo 
wiec* p. Si H olenderski w raz ze swą m ał 
żonką Jo an n ą  i córeczką A nielą, dał 
znów ostatn io  dowód swego przyw iąza 
n ia  do rodzinnego m iasta.

O statnio p. Holenderscy złożyli na 
rzecz p a ra f ji  kato lick ie j piękną ofiaro 
w pos taci kaplicy przed pogrzebowej,
budow anej ich kosztem na  nowym 
cm entarzu pogrzebowym.

K aplica  ta , budow ana je s t z trw a . 
le j i estetycznej cegły cementowej i 
bodzie m ogła pomieścić około 200 osób.

Do kaplicy  zamówiony już został 
przez p. H olenderskich ołtarzyk, Poza 
tern kaplica o trzym a elektryczne oświe 
Henie oraz m ozajkow ą posadzką.

Po wykończeniu kaplicy  uroczyste­
go poświecenia dokonać m a osobiście 
1 iskup  K ubina ,k tó ry  rów nież p ierw ­
szy odprawi w n ie j mszą świętą.

Za tak  p iękną o fiarą  n a  rzecz p a ra ­
fji państw u H olenderskim  należy sią 
publiczne uznanie i podziąkowanie.

Przyjem ności la ta  sa tylko do- 
stąpnę dla tych. którzy sk ładają  
swe oszczędności w KOMUNAL­
N E J K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI 
W ZA W IERCIU . 

iiaMiaaaasaBBgi

Ukazało slą rozporządzenie ministra  
skarbn o ulgaeh dla nowowznoszonyeh 
budowli.

U lgi te dotyezą państwowego podat­
ku od nieruchomości i mają zastoso­
wanie do wszelkiego rodzaju budyn­
ków, jeżeli budowa, nadbudowa, lub 
przybudowa bądzie wykończona w o. 
kresie czasu do końca r. 1940. Nato­
m iast przebudowa budynku, jeżeli prze* 
to niepowstały nowe plątra, lub nie zo 
stały dobudiwane nowe cząści budyn- 
ku—nie uzasadnia prawa do takiej ulgi

U lgi w postaci zwolnienia od podat 
ku dochodowego na okres 15 lat decho 
dów s nowowzniesionych domów miesz 
kalnyeh mają zastosowanie również je  
dynie do tych domów ,wybudowanych 
w gminach miejskich, których budowa 
wykończona bądzie w okresie do koń­
ca roku 1940.

Piątnastoletni okres ulgowy rozpo­
czyna sią od roku podatkowego nastę­
pującego po roku gospodarczym, w któ 
rym ukończono budową.

P O R T
| WYCHOWANIE FIZYCZNE

Zawody hippicznie w Sosnowcu
Ciekawe zaw ody bokserskie

Dziś o godz. 16 na  stad jonie Policy jne 
go KS. w Sosnowcu, przy  ul. A leja, od 
bądą sią dwie poważne im prezy sporto 

we ,a m ianowicie: zawody konne policji 
pow iatu  bądzińskiego przy  udziale 40 
jeźdźców onaz 40 koni. N a program  za­
wodów sk ład a ją  sią konkursy hippicz­
ne, gynkham a, w ładanie bronią białą,

popisy zrącznośei, kadryl.
P o zawodach konnych na specjalnie 

zainstalow anym  rin g u  zostaną rozegra 
ne tow arzyskie zawody bokserskie m ią 
dzy d rużyną gospodarzy ,a najlepszym  
obecnie w Polsce Policyjnem  K lubem  
Bokserskim  w K atow icach.

B ilety  ważne na obydwie im prezy.

Z OSTATNICH SPOTKAŃ LIGO­
WYCH.

W  ub, p ią tek  rozegrane zostały trzy  
spo tkan ia  ligowe, k tóre  znacznie wpły: 
nąly  n a  uk ład  tabeli.

W ynik i uzyskano nastąpujące: 
W A RTA  — PODGÓRZE 3:2 (2:2).

I POGOŃ -  GA RBA RN IA  4:1 (0:0). 
L E G JA  -  W ISŁA  3:2 (1:0).

K H O M I K A ^

X W ągier Kabos m istrzem  E uropy  
w s*abli. M istrzostwo E uropy w szabn 
indyw idualnej zdobył wągier Kabos.

Najlepszym  z polaków był Segda, 
k tó ry  w k lasy fikacji ogólnej za ją ł szó 
ste m iejsce, Dobrowolski zaś za ją ł 8 
miejsce.

X „09‘‘ M ysłowice — Dąbrowa 5:2
(2:1). O negdaj w Dąbrowie „09“ Mysło 
wice niezasłużenie zwyciążyło TS. „Dą 
brow ą“ w stosunku 5:2 (2:1).

X Zawody w siatkówką. Odbyły sią 
zawody w siatków ką pomiądzy SM P: 
(S ta ry  Sielec) a TUR. (Sosnowiec) z wy 

niikem  30:8 do SMP. W  zespole SMP. 
w yróżnili sią dobrą g rą  Gałkowski i 
14-1 e tn i St. Czechowski.

X Niemieccy piłkarze w Grodźeu. 
Dziś KS. „Solvay‘‘ gości u siebie silną  
drużyną Śląska niem ieckiego Sportve- 
re in  P iedlesgliickgrube B euthen OS. 

Zawody ze wzglądu na dobrą form ą o- 
bu drużyn zapow iadają sią niezwykle 
in teresu jąco  i dadzą niew ątpliw ie wie 
le  emocji. Początek zawodów o godz. 

n ie  15.

H H ik u s z a
(oł) Urlopy, Z dniem 1 bm. wyje­

chali na urlop wypoczynkowy: p. St
M arusieński — kierownik referatu  
karnego starostw a olkuskiego (4 tyg.) 
i p. J .  Podw orski — sekre tarz  urządtt 
drogowego i jednocześnie sekretarz 
po w. funduszu pracy (8 ty g ) .

(ol) Nowe drogi w pow. olkuskim.
W czasie konferencji w spraw ie inwe­
stycji w pow. olkuskim  przy pomocy 
funduszu pracy, p rojektow ana je s t bu­
dowa 42 kim. nowych dróg bitych (po­
w iatow ych): od W olbrom ia do Skały* 
od Sienkiewicza de- B iałego kościoła 
(przez Przeginią), od Przegin i do R a­
cław ic (w połączeniu z Krzeszowicami) 
i od Sławkowa do Szczakowej. T a osta 
tn ia  a r ty le r ja  jako  odgryw ająca dużą 
ro lą w życiu obydwóch miejscowości, 
bądzie budow ana w pierw szym  rządzi e* 
t. j. już  na wiosną przyszłego roku.

Ogólny koszt budowy wszystkich 
dróg wyniesie około 840 tys. złotych.

(ol) Msza połowa w obozie O.P.L.G.
W  obozie pod kluczami, urządzonym  
przez O.P.L.G., odpraw iona została o- 
negdaj przez przeora jasnogórskiego, 
o. Dom inika Z iątarskiego msza połowa 
z udziałem  wykładowców szkoły gazo­
wej z W arszaw y: kpt. M arynow skicgo 
i por. Zielińskiego ,oraz w szystkich 
kom panij obozu i licznych gości. P o  
m szy nastąpiło  zwiedzanie b. cieką Wd* 
go obozu.

(ol) Bale - dancingi. Legjon mlo„ 
dych urządził 28 VI. le tn i dancingg wi 
sali p. Bobrzeckeigo. Absolwenci gimil. 
mąskiego w Olkuszu urządzają  dzisiaj 
(niedziela) bal pożegnalny w sali R(J- 
brzeckiego w Olkuszu.

(ol) Pożar. W Woli - kalinow skiej 
gm. Sułoszowa spaliły  si ąstodoły K ry  
styny  B aran  i Ja n a  W aw ra. Przyczy­
na pożaru nieustalona.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaiu w yrzuty  skórne usuw a

KREM LiUif-ftSlE
z kogutkiem 

jest to idealny n ieszkodliw y k o ­
smetyk, usuw ający  w ady  n a sk ó r­
ka tak  u  dorosłych, jak  i u dzieci 

R. M Spr.W ewn. Nr. 345 4

POWIEŚĆ*.

W  A M P  i R  

S F Ó D N IC Y
— H elena nie może tego zrobić, 

gdyż trzym ają  ją  w zamknięciu...
— W tak im  razie nic nie pora­

dzim y u
— A  zatem , nieszczęśliwe dziec 

ko jęczy, kona z bólu i w stydu w 
iem otoczeniu, a praw o nie może 
wziąć je j  w obronę?

— Niech się uda do prawa...
— Ale gdyby kto inny to zrobił, 

przyjaciele, m y naprzykład?
— Panowie? a  w jak i sposób?
— Żądając rozwodu.
‘— Nie m acie panowie prawa...
— Zatem  nic dla n iej zrobić nie 

możemy?
— N iestety, nic... jeżeli w ystąpi 

cie bez skargi, przez nią podpisa­
nej, wraz ze św iadectwem  lekarza 
konstatującem  znaki na ciele pobi 
tej... P o trzeba także zeznań św iad­
ków, co do stosunku pomiędzy m at 
ką i zięciem... W tedy zarządzim y 
śledztwo, a spraw dziw szy fak ty , 
zażądać możemy rozwodu... Lecz 
jeżeli mam jasno myśl moją w yra­
zi, tak a  m asa w stydu i biota jest 
n a  dnie całej te j spraw y, że H elena

T ordier, jeżeli rzeczywiście jes t tą  
anielską isto tą, jak  mi ją  przedsta­
wiono zaw aha się, zanim  poruszy 
to błoto, k tóre mogłoby i ją  obryz­
gać.

— M iałaby się wahać, gdy idzie 
o oswobodzenie? — zawołał hrabia.

— Za cenę skandalu, tak... Nie 
wiecie, panowie czem jest J u l ja  
Tordier!... M usiałem zasięgnąć w ia 
domości z przeszłości tej kobiety: 
dziś rano dostarczono mi papierów  
o niej!.. S traszne są okropne... a 
jednak  spraw iedliw ość nic nie mo­
że przedsięwziąć przeciwko niej! 
Będąc bardzo młodą, lecz już zepsu 
tą, popchnęła uczciwego człowieka 
do kradzieży i przez nią skazany 
został na  dw adzieścia la t  więzienia. 
M iała z nim córkę, k tórą porzuci­
ła... dziewczynę pełną poświęce­
nia i szlachetności... Znacie ją, pa­
nowie... Joanna B ertino t, pokojów 
ka pani de Poncerny...

— Joanna. — pow tórzyła razem 
hrabia i Gaston.

Tak, Joanna, biedne dziecię, 
los nostaw ił j ą  wobec m atk i, k tórej

nie zna a  przez in stynk t nienaw i­
dzi, bo ta  m atka  jes t je j  zawziętą, 
nieprzyjaciółkę... Joanna, nie wie­
dząc, że to je j siostra, kocha H ele­
nę z poświęceniem; J u lja  Tordier 
wie o tern i odsuwa ją  od niej... 
Pow tarzam , panie hrabio, że w in­
teresie nieszczęśliwiej Heleny, nie 
trzeba wywlekać na św iatła  dzien­
ne tego steku brudów przeszłości.

—Lecz zrobił uwagę hrabia — 
aby otrzym ać rozwód Heleny, nie 
trzeba przecie odkrywać przeszłości 
J u lj i  Tordier.

—  Praw da, tylko trzeba koniecz­
nie, aby Helena, żądając rozwodu, 
podpisała skargę na m atkę i męża... 
Bez tego nic się nie zrobi.

— A jeżeli zgodzi się na podpi­
sanie skargi, rozwód dostanie na- 
pewno?

— Bez najm niejszej wątpliwości
— A więc podejm uję się mieć 

skargę, przez ni.ą podpisaną — rzekł 
hrabia. — Dziś będę ją  widział...

I  h rab ia  opowiedział pokrótce, o 
czem nasi czytelnicy wiedzą już, 
mianowicie, że Jo an n a  jes t w posia­
daniu klucza od m ieszkania Ju lji  
T ord ier i że skłoni Helenę do przy­
bycia, ponieważ, według doktora, 
jest to jedyny sposób uratow ania 
Lucjana.

— Panie hrabio, pragnąłbym  wi 
dziec panią Helenę i zadać je j k ilka 
pytań , z warunkiem , żeby nie wie­
działa, iż. jestem  sędzią... Proszę za­
tem, abyś mi pozwolił znajdować 
si.e u siebie, podczas bytności je j

w P etit-B ry .
— Przyznam  się panu, że liczy­

łem na pańskie w spółdziałanie i 
przyjechałem  z myślą, że nakłonię 
pana  do bytności u m nie dziś wie­
czorem.

— Będę z pewnością.
— Uczyniłby mi pan najw iększą 

przyjemność, gdyby pan raczył je­
chać z nam i razem...

— P rzy jm uję  chętnie zaprosze­
nie hrabiego. K iedy panowie w y­
jeżdżają?

— Pociągiem, odchodzącym o 
piątej.

— Dziesięć m inut przed p ią tą  
będę na stacji.

*  *  *

Od okru tnej sceny, której byliś­
my świadkam i, H elena ciągle była 
cierpiąca. Nie sypiała, gorączka ją  
paliła  a siły raptow nie opuszczały. 
Bladość przeroczysta zastąpiła  świe 
żość cery, zmieniła się do niepożna- 
nia.

J u lja  Tordier od pam iętnej roz­
mowy z córką, żyw iła przeciw  n iej 
potworne zam iary.

Pogardzona, upokorzona, odep-' 
chnięta przez P rospera  R ivet, po­
stanow iła pozbyć się córki.

— J a k  jej nie stanie, mnie bę» 
dzie kochał! — m yślała ohydna 
istota.

J u lja  otrzym ała list od P rospe­
ra, list, oznaczający powrót, suchy,
zimny, boz stoAva czułości.

c. d. n.
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DZIEWCZYNA Z FIOŁKAMI 
W dnin I bin, o godz. 20.12, nadana 

będzie pelisa humoru operetka J. Ber
gera p. t. „Dziewczyna z fiolkami1* w 
tłumaczenia i reżyser ji p. Michaliny 
Makowieckiej. Treścią operetki jest hi 
storja życia iniodej sieroty, Joasi, któ 
rej niedobry opiekun kazał sprzeda, 
wae na. ulicy fiolki ,ą sam chciał so­
bie przywłaszczyć jej majątek. Na 
szczęście Joasia znalazła dzielnego o- 
brońcę w Osobie Muka, artysty śpiewa­
ka i pietylko odzyskała majątek ,alo 
została szczęśliwą mężatką .poślubia­
jąc swego wybawco; Obok tych osób 
są jeszcze w sztuce dwie inne pary; 
Rovelii siłacz z musie hallu i Frania 
prosta, lecz zacna- dziewczyna ,oraz Si 
bel, żongler i śpiewaczka Flora jego żo 
na, która swemi „wyżssemi aspiracja­
mi" rozśmiesza cale otoczenie.

W drugiej przerwie operetki „Dziew 
czyna z fiołkami4' radiostacja warszaw 
ska nada krótką interesującą. audycje. 
Będzie to feljeton literacki uzdolnione 
go wielce autora Jana iMernowskiego, 
w którym jakby „zdejmowane na mi­
gawkę' przesuną się przed mikrofonem 
typy listonosza, policjanta i wiele in­
nych postaci popularnych, spotykanych 
w życiu codzieuncm, Preeezyjna forma 
szkiców charakterystycznych stanowi 
ozdobne ramy tej audycji „Typy4*.

RADIO DLA MILUSIŃSKICH.
W dniu 3 hm. o godz. 13.05. transmi 

tują wszystkie rozgłośnie radjowe ze 
Lwowa opowiadanie dla dzieci miód. 
szych o przygodach krasnoludka Pod­
ziomka. Postać ta nzaria jest pewno mlo 
dym słuchaczom ze wzruszającej i pię­
knej książki Marji Konopnickiej o bie 
dnej Marysi i 0 krasnoludkach. Histor 
ja ta, którą wszystkie dzieci czytają z 
bijąeem sercem, przez radjo też wysłu 
chana będzie również bezwątpienia z 
takimsamym nastrojm,.

Nr. Km. 166/34.

OBWIESZCZENIE
o sprzedaży z licyfaefl

Komornik Sądu Grodzkiego w Za­
wierciu LI-go rewiru, mający swą kart 
eelarję w Zawierciu, przy ul. Btanow- 
skiej 11, na zasadzie art. 502 K. P. O. 
obwieszcza, że w dniu 19 Iipca 1934 r. 
od godziny 11 w Zawierciu przy ul. 
Piłsudskiego pod Nr. 19, to jest w miej 
scu przechowania przedmiotów, odbę­
dzie się sprzedaż przez publiczną licy- 
tacjQ w IX terminie ruchomości, oszaco 
Wanych na 5.009 zł., składających się z 
aparatury kinowej firmy „Radio E. 
łectrio 4 w Poznaniu na rzecz Fmy Pol 
skrę Zakłady „Philips, S. A.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji.

Komornik (podpis nieczytelny)
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M a t k i  i
Żądajcie w : apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dła dzieci

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem )
Utrzymującej cia 
io dziecka w zdro­

wiu i czystości

W mm

m k
mydłem pierze się bez tru­
du, gdyż nadzwyczaj łatwo 
daje pianę i rozpuszcza brud 
Sprzedaż hurtowa i detalicz. 
na w Fabr. Składzie „ADA<‘ 
Sosnowiec, Modrzejowska 30

Tr&grfczne samobójstwo
młodego mężczyzny, który był... kobietą

Wczoraj wieczorem wezwano 
pogotowie ratunkowe do wypad­
ku samobójstwa przy ul. Nawrot 04-55, 
gdzi z okna 3 piętra z»skoesyl na 
bruk młody mężczyzna, jak opiewały 
dokumenty, 25 - letni Eugeujusz
Szuajnbart, z zawodu robotnik.

Lekarz pogotowia po udzieleniu pier 
wszej pomocy przewiózł niedoszłego sa 
mobójcę do szpitala- Sznajnbart miał 
uszkodzony kręgosłup tak, że stan je. 
go jest beznadziejny. W toku bliższych 
badań wyszła na jaw, że Szajubart jest 
kobietą.

Szajnbartówtia ,typ patologiczny, 
zdradzała zawsze skłonności męskie, 
chodziła w męskim stroju, a przed kil­
koma tygodniami poznała Wiktorię

Stępniewską, której się oświadczyła.
W okresie narzeczeństwa Szajribar- 

tówna była dla narzeczonej niezwykle 
czuła i potrafiła zawsze się tak urzą­
dzić, że Stępniewskiej nigdy na myśl 
nie przyszło, że ma narzeczonego kobie 
tę. Ostatnio Stępniewska poczęła jed­
nak podejrzewać Szajnbactówną, która 
najprawdopodobniej z obawy, ażeby 
praawda na jaw nie wyszła popełniła 
samobójstwo.

Po całodziennej libacji ze Stępnie­
wską w jej mieszkaniu Szajnbartówna 
zeskoczyła z 3 piętra na bruk,

Dalsze szczegóły tej niezwykłej hi 
storjt wyjdą na jaw, jeśli uda się ura­
tować jej życie. Afera ta wywołała w 
Łodzi wielkie zainteresowanie.

Pomniki muzyki bizantyjsk iej
W czasach ostatnich Włochy coraz 

gorliwiej zajmują się dziełami sztuki 
nietylko własnej ,ale i obcej. Znacze­
nie światowe ma wydawane w Wied­
niu wspaniałe dzieło, zatytułowane: 
„Monumenta inusieae biząntinae". 
Włochy zadeklarowały właśnie swoje 
poparcie dla tego wydawnictwa. Sposo 
byby odczytywania zapisanych szcze- 
gółniejszemi znakami tonów muzycz. 
nych były doniedawna nieznane. Odcy

muzyczną, dotyczącą zwłaszcza śpiewu 
gegrorjańskiego. Jak wiadomo, pierw­
szymi, którzy weszli na właściwą dro­
gę, wiodącą do rozwiązania tak trudne 
go dotychczas zagadnienia, byli wiedeń 
czyk Wellesz, muzyk i historjograf o- 
raz anglik Tillyard, uczony badacz 
dziejów bizantyjskich I Średniowiecza 
Wyniki swych prac będą mogli teraz 
ogłosić w wymienionem wydawnic. 
twie.

frowanie ich pogłębiło znacznie wiedzę

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

ffino-T«atr .Udziałowy

Erotyka!
Dziś i dni następne! 

dowcip!
Oto walory arcyzabawnej komedji p. t.

Zabawa!

Panna Zorżetta moja żona
Przygody 100 proc; uwodziciela i pięknej grzesznicy 
W rolach głównych: ANABELLA I JEAN MUR ATT

Piękne krajobrazy! Cudowna muzyka! Dobra gra artystów!
Nadprogram: Najnowsze tygodniki Paranwmntu oraz repor- 

teź pogrzebu A p. Ministra Pierackiego.

KINO

Dziś! Film Polski

D* 2 i f i e
grzechy

w/gr powieści Stefana Ż erom skiego
W roSneh gł- Lubieńska, Samborski, StąpowskS,

1 Węgrzyn f inni.

KINO

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Marjacka Nr 1.

Niebezpieczne walki z dzikiemi bestjami Afryki w filmie
p. t.

S z a lo n a  n o c  trw o g i
Oszalałe lwy, słonie, tygrysy, pantery, małpy, pawjany 

w walce z bialemi.
II film

Ulubieniec świata JOSE MOJICA w filmie pełnym erotyki 
śpiewu i muzyki p.t.

Biała Oddallska
Pocz. o 3-ej p.p. CENY OD 25 GR.

K I N O

W SfiELCU
obok kośsioła

™>. „ P 4 soboty 3®. czerwca dp poniedziałku 2 llpca r.b. 
Wielki podwójny program! Arcydzieło produkcji polskiej 

I fum pikantna komedja p. t.

Każdemu wolno kochać
W roli głównej znany i łubiany komik Polski ADOLF 

DYMSZA i inni.
U tum, najbardziej sensacyjno - detektyw ny p. t.

Żółty detektyw
W roli głównej Werner Oland.

Pócz. w dni zwykłe o 6_ej w niedzielę o 8-ej, ostatni o 9-ej. 
CENY MIEJSC OD 25 GR.

Witamina G docydufe 0 p -  
t o m s ł m

Dopiero w ostatnich cząsąch; wykry- 
ty został wpływ witaminy: ę..na zdro­
wie człowieka. Jej nieobecność poży. 
wieniu przypisują uczeni powstanie 
szkorbutu. Witamina C znajduje się 
w większej ilości w młodych jarzynach, 
dalej w' młodych kartoflach, w cytry­
nach, pomarańczach, pomidorach, ma­
linach, poziomkach, jabłkach, grosz­
kach. Z produktów zwierzęcych najwię 
cej tej witaminy zawiera mleko, nie­
wiele jej w mięsie, wątrobie, nerkach. 
Lekarz monachijski, dr., E. Vogt stwier 
dził na podstawie doświadczeń, Iź wita 
mina C wywiera jednak wpływ, nietyL 
ko na stan zdrowia dorosłych, lecz 1 
na żywotność płodu, w łonie matki oraz 
noworodka. Badania dr. Vogta. dopro 
wadziły go do wniosku, że niedostate 
czna ilość witaminy C czy to w poży­
wieniu podawanem brzemiennej, czy 
też z mlekiem matczynem, oddziaływa 
wręcz ujemnie na rozwój i zdrowot­
ność płodu ewentualnie noworodka. Wi 
konkluzjach swoich posuwa się dr, 
Yogt jeszcze dalej, gdyż twierdzi, iż wl 
niektórych wypadkach bezpłodność koi 
biety ,Iub też naturalne poronieni® 
zdarzają się właśnie naskutek niedosta 
tccznego zapasu witaminy O w orga­
nizmie.

Biblja protestancka 
w Rzymie.

W związku ze świętem książki, urzą 
dzonem w różnych miastach włos- 
kich, pewne towarzystwo protestanc­
kie wykorzystało okazję celem, sprzeda 
ży egzemplarzy Biblji po bardzo nis­
kiej cenie, co wywołało oburzenie spo­
łeczeństwa, tein bardziej, że towarzy­
stwo to przezornie zamaskowało się* 
nie podając żadnej wzmianki o tein, żo 
jest protestanckie, pozatem umieściło 
szereg napisów z wyjątkami wyrażeń 
ł sdań z przemówień Mussoliniego.
,, I ribuna4 podaje list otwarty w tej 
sprawie jednego z czytelników i dołą 
cza obszerny komentarz, wyrażając 
zdumienie, że właśnie to się działo w 
Rzymie, w stolicy kraju katolickiego, 

co jest wyraźną prowokacją eudzoziein 
skiego towarzystwa wobec miejscowej 
ludności. Świadomie bowiem wprowa­
dzono w błąd kupująeyeh, którzy nie 
wątpili, że kupują katolickie wydania 
Pisma Świętego.

f a j i  mrnim ż y M a
w Berlinie

W ręce policji berlińskiej wpadł 
okólnik koła młodzieży przy berliń­
skim związku sjonistów.

Okólnik ten zwoływał członków kola 
na zebranie, które miało się odbyć przy 
Landsbergea’st. 87 w lokalu‘związku. W, 
czasie zebrania miał być wygłoszony 
referat p. t. „Zadania 1 przyszła akcja 
kola młodzieży żydowskiej", później 
miała się odbyć próba śpiewów chóral 
nych,

Ponicwraż zebranie nie było zalega­
lizowane u władz — policja wkroczyła 
do lokalu i zatrzymała wszystkich obe- 
nyeh wśród których było kilkunastu w 
uniformach. Charakterystyczne, że ze­
branie odbywało się przy szczelnie za-

§ M m m
m m v
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Nin3e]szem podajemy do wiadomości Sł  Odbiorców, że

biuro Elektrowni  z o s t a ł o  p r z e n i e s i o n e
na ul. Małobądzką 141
D la wygody Sa. O dbiorców  uruchom iony został D Z IA Ł  REKLA- 
M A CV JN O  - INFORM ACYJNY przy sk lep ie E lek trow ni w Sosnow cu, 

ul. P iłsudsk iego  róg D ęblińsk iej

Elektiownia Mm w W in  D M Itm
Spółka Akcyjna.

BROSZURA I *  8 8Z P Ł A 7N U

Zakład artystyezno- rzeźbiarski 
i Kamsemarg&i

JAW A ZAGÓRSKIEGO
Sosn^w jec, ulica Alaja 8. —  T elefon 12-48
    W YKONYW A: ------— ------

pom niki, grobowce i wszelkie roboty bu i 
dowlane z piaskowca, m arm uru  i graru- 
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be- 
tonowe i mozajkowe t. j. schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty 
tro tuarow e, postum enty  z krzyżam i ze- 
laznemi i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunk i płatności.

a p t e k a

ORA A.SKLEPIŃSKIE60 
WAfłSSAWA, MAZOWIŁCUA +0

W  Sosnowcu in fo rm acji udziela i bro­
szu ry  w ydaje bezpłatn ie A pteka W asi­

lewskiego, M odrzejowska 10.

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łupieżu, łysienm stosu e się  mydło 

£H1N©W @  -  CHM IELOW E  
i ESENCJĘ 

CHINOW O -  CH M IELO W Ą —

D R O B N E  
O G Ł O S Z E N IA  

w
„Expresie Zagłębia"

mają zawsze 
niezawodny skutek.

‘L O K  A
S K L E P  duży do w ynajęcia od lipea
w iadomość gospodarz P ck c r ta 5._____ __
PO K Ó J m ały  z kuchnią na 1 p. do wy
najęcia . D ekerta  5._____ ______________
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia. 
Czysta 7 m. 10 I I  piętro.
M IESZK A N IA  do w ynajęcia przy uli-
cy D alekiej nr. 41. _
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia  świa- 
tło  elektryczne Czeladź, R ynkow a 6. 
DO w ynajęcia skłsp  z pokojem  i kuch- 
n ią  S taropogońska 16.
PO K Ó J do w ynajęcia 
K o łłą ta ja  8 I I  piętro.

um eblow any

LOKALU na cel przem ysłow y w So­
snowcu poszukuję około 50 m etrów. 
O ferty  do A dm in istrac ji E xpresu  pod 
„lokal4*.

WAPNO

PA TEFO N  nowy szafkowy 20 płyt 
niedrogo, oraz rad jo  detektor dobry 
iprzedam  Duch, N iwka, Boczna 10 
DOM do sprzedania, m urow any o 
trzech  ubikacjach. W iadomość: Niem- 
oe, kol. Bory. F . Soczewka.___________ _

Wieika okazja
jyp ialkę forn ierow aną Czeczotem kom- 
oletną, o raz m aszynę do szycia gabine 
tową, sprzedam  za bezcen, byle zaraz.
Sosnowiec, N arutow icza 6 m. 5.________
M ASZYNĘ bębenkową dam ską gabine 
tow ą w dobrym  stan ie  sprzedam. W ia­
domość: Lewandowski, Sosnowiec, Sien
kiewicza 6. ______
M ASZYNĘ sprzedam  S ingera  dobrze 
szy jącą czółenkową za 60 zł. bębouko-
w a Jęzor C e b r a t .  ~
K A W IA R N IĘ , gastronom iczną bezkon 
k u ren cy jn ą  sprzedam , cena przystępna 
Sosnowiec, W aw el 4.
H A R M O N JA  stolikow a z reg istrem  
zm ieniającym  ton do sprzedania Dą-
brow a Łukasińskiego 15 P iątek .______
SPRZED A M  plac Środula, W yspiań­
skiego 2. W iadom ość Eogowicz. _
SPRZED A M  szafę, biurko, otomanę, 
stół, 6 krzeseł. W iadom ość Sm olna 2.

Zakład pogrzebowy 
!€» Kijak

Sosnowiec, Nowopogoóska 35 posiada 
sta le  na  składzie w ielki wybór tru ­
m ien najnow szych fasonów, eena od 
zł. 14, k araw any  zaszklone bezpłatnie. 
WÓZ N r. 3 sprzedam  nie drogo. Będzin,
Okrzei 64. R uga.  ________________
P IE K A R N IĘ  now ą przy W olbrom iu 
ze sklepem w R ynku  z kom pletnem  u- 
rządzeniem  wydzierżawię. W olbrom,
Grobla, Pałysiew icz.__________________
DUD K A  do sprzedania z m ieszkaniem  
pun k t dobry. W iadomość adm inistracja '
„E xpresu4* .  _
O K A ZJA . Z powodu w yjazdu sprze­
dam  niedrogo domek 5 ubikacji, ogród
owocowy, Sosnowiec, Zuzanna 19._____
SPRZEDAM  psa tresowanego rasy  ber 
nardynów . W iadomość Będzin, B loki
Je rzy  Ryb.___________________________
TO K A R K Ę  do m etali, ciężką z otwo. 
rem  w głowicy, ze śrubą pociągową od 
1 do 1 1/2 m e tra  w kłach, oraz rewol- 
werówkę tychże w ym iarów  kupim y 
n atychm iast. Zgłoszenia pisem ne, z opi 
sem dokładnym  oferow anych maszyn, 
k ierow ać pod adres „Sosnowiec, skry t-
ka pocztowa 97“. ______ _______
R O W ER  dziecinny dam ski w dobrym  
stanie i b ila rd  kręgielkow y zaraz do 
sprzedania. W iadom ość R estau rac ja
„Bar* w Dąbrowie.____________________ _
H A R M O N JĘ  stolikow ą „K upisa" Kor, 
pusy sprzedam  Gołonóg - Podlesie 37
Tom asz Zygiert._____________ _________
SPRZEDAM  nowy dom ‘2 ubikacje Go
łonóg kolonja „Zając’* K nap ik  ._______
D OM EK nowy (2 ubikaeje) w ładnym  
położeniu sprzedam . W iadom ość K o­
lon ja  - D ziew iąty K aczm arczyk Szeze-
pan. .
DOM do sprzedania o 6-ciu ubikacjach 
przy  ul. W ilczej w Będzinie. W iado-
mość E xpres Będzin._________________ _
R O W E R  i  patefón  z p ły tam i w do­
brym  stan ie  sprzedam . W iadom ość
E xpres B ę d z i n . ____________________
Do sprzedania bryczka używ ana na
gum ach Będzin l_go M aja  36._________
w ó z  nr. 3, szafę, trem o, tapczan, k re ­
dens pokojowy, łóżka niklowe sprze­
dam Sosnowiec. F lo riań sk a  U  m. 6. 
SPRZED A M  dom r.u gsw any  2 ubika­
cje D ąbrow a, Poniatow skiego 32. W ia­
domość w m iejscu. ’ ,

POTRZEBNA' podręczna i uczennica 
do h a ftu  ręcznego. Sosnowiec, S taropo
gońska 13 m. 1. ___________________
F R Y Z JE R  męski, s iła  pierw szorzędna 
potrzebny natychm iast. Zgłoszenia S a . 
lon fry z je rsk i „Monopol", Katowiee,
Dworcowa 7.__________________________
PO TR ZEB N A  b iu ra lis tka  lub buchał, 
te rka . W iadom ość Będzin B loki Je rzy
Ryb._______   _ _
PO TRZEBN A  zdolna panna dó szycia
zaraz T.odwika 10 m. 3.  _
PO TRZEBN A  m łoda dziewczyna do 
pomocy dom owej na przychodnią. Zgła
szać się ul. W iejska  8, m. 7.______ '
PO TRZEBN Y  pomocnik fryz je rsk i na 
stałe. Zakład fry z je rsk i Sosnowiec
1 M aja 6.  ;___ _
ONDULATORKA - m anicurzyBtka si­
ła^ dobra od zaraz potrzebne- Będzin 
M ałachow skiego 14 Fersztenfeld.

WAPNO

HARMONJĘ stoliką sprzedam lu t  za­
mienię na rower za dopłatą. Będzin 
Przeczna 22 dom Polaka Władysław, 
Piekarczyk.___________ __ ___

Meble na raty
Otomany, materace, tapczany, kluby, 
kozetki najtaniej. Sosnowiec, 1-go Ma­
ja 14.  ____________ _ _ _ _
SPRZEDAM sklep bezkonkurencyjny 
punkt bardzo dobry. W iadomość Admj 
nistraeja

MATRYMONIALNE
IN TELIG EN TN A  wdowa sam otna po­
siadająca  nieruchom ość pozna pana  in ­
teligen tnego  do la t  60 — cel m atrym o­
n ia lny . O ferty  do E xpresu  pod Sam ot­
na I. S.

budowlane grube I-go gatunku^ wysrn 
koprocentowe polecają: w ap ienn ik i
„BRYNICA* Czeladź, ul. M ilowicka
te le fo n  20. ______________
SAMOCHÓD pólciężarowy dwutonowy 
do jazdy  okazyjnie sprzedam . K atow i
ce, D rzym ały  3.   ___________
BU D K A  do sprzedania lub do w ydzier 
żaw ienia. P iask i ulica Zamostem nr. 5. 
SPRZED A M  plac w Sosnowcu przy 
ulicy  Jastrzęb ie j. W iadomość: Ja s trz ę ­
b ia  4.  -

KAFLE

w bryjach i lasowane z pieca B offm a- 
now skitgo wysoko - procentowe poleca 
P alusió sk i Sosnowiec. Srodula tel. 
1 2 : -  67
DOM nowy sprzedam 6 ubikacyj, za­
raz  wolny ul. K uźnica lu t____________
M OTOCYKL do sprzedania 350 ku bar 
dżo w dobrym  stan ie  z oświetleniem , 
oraz row er męski. Bom bala Jan . Szopie
nice .ul. W odna 7. _____ ___________
H A R M O N JĘ, AKORD JONY, stolicz­
kowe, dwurzędówki od 25-ciu złotych, 
chrom atyczne, nowe, używane. R epera­
c ja  instrum entów . Sosnowiec 1 m aja 
13. R utkow ski.

ED W A R D  K W IA T K O W SK I syn Jó-i 
zefa zgubił dowód osobisty w y d an y  
rzez gm. Jełeó  pow. Chrzanowski.

wyborowe, p ły tk i ścienne glazurowane, 
cegły szamotowe, flizy  piekarskie, że­
lazo sztabowe, treg ry , koks, wapno ga- 
szone __________ ________ ___________

DYKTY
fo rn ie ry  oraz wszelkie przybory do 
pieców sprzedaje po cenach konkuren . 
eyjnych J . Zajdler. Sosnowiec, S ta ra  4
(S tary  Sosnow iec.)   '
PL A C E przy K rólew skiej, M oniuszki 
tan io  sprzedam . Sosnowiec, K o łłą ta ja  
11 (ofieynal
SZYNY BUDOW LANE, norm alne i 
wąskotorowe, treg ry , d ru t kolczasty do 
ogrodzenia ru ry  oraz wszelkie, inne że­
lazo użytkowe poleea tanio  skład sta ­
rego żelaza W einera w Będzinie, Mo-
drze jow ska 82.    „
P A M IĘ T A JC IE , źe tylko w składzie 
aptecznym  D ancygiera  Będzin, M ała­
chowskiego 34 kupisz za 1.50 g w aran ­
tow any krem  od piegów, plam, pryEZ- 
czy. Poleea n ajtan iej a rty k u ły  aptecz­
ne, kosmetyczne, fryzjersk ie, oraz pre­
zerw atyw y -po .30 groszy.

A GUBIŁEM  kartę  rzem ieślniczą wy­
d aną przez S tarostw o Będzińskie dniS 
14. IX . 1928 r. L. dz. 41824/1 Nr. R ej. 49iż 
na prowadzenie w arsz ta tu  cukiernicze* 
go pod f-m Cukierm an H ersz, Będzin,
K o łłą ta ja  18._________________________
ED W A R D  SZA D U RSK I zgubił do­
wód wojskow y w ydany przez P  .K. U,
Będzin._______________________________
ZAGINĄŁ weksel na 50 zł. bezterm i­
nowy w ystaw iony przez F ranciszka
Ciągale ,który się uniew ażnia.________
D N IA  3Q/VI skradzione zostały 8 we— 
ksle  in  blanco jeden na zł. 400.—, 2 po 
50, w ystaw ca J a n  E ejdak, k tó re  unie­
ważniam.

K O LO N JA  wypoczynkowo - turysty-^ 
czna w U stroniu. O płata zł. 5.25 dzien-l 
nie. U trzym anie dobre. Zapisy przy j­
m uje Żyd. T-wo K rajoznaw cze Będziny
Sączewskiego 13, tel. 3-16.  _
ZA wypożyczenie 500 złotych dam m ie-! 
szkanie pojedyncze w prezencie. W ia-
domość w A d m i n i s t r a c j i . __________
ZARZĄD Spółki Łowieckiej Jez io r0- 
wiee gm. Żarnowiec pow. Olkusz wy­
dzierżawi 440 h. te renu  łowieckiego, 
obok lasów państw ow ych n a  dogodnych
w arunkach.___________________________.
ZAGINĘŁY korale  bursztynow e mię* 
dzy u licą Tabelną, T y lną  i L ip o w i 
Uczciwy znalazca zwróci za w ynagro-
dzeniem ulica Lipow a 10. W alc. _
OSTRZEGAM, że za żadne d ługi zacią 
gnięte przez M arjannę Soltys ze Z w ię, 

rzyńskich, k tó ra  opuściła m ój dom 29' 
czerwca ,nie odpowiadam i p łacić nic 
będę. S tefan  Sołtys. N iwka, P iłsudskie 
go 5. _

B uro p i s a n a  podań
do władz adm in istracy jnych  orag vrz& 
p isyw ań m aszynowych BOLESŁAW A 
W YLONA znajduje  się w Sosnowcu,
ul. W arszaw ska 12- ‘ _
ZA wypożyczenie 500 zł. dam  pracę fi­
zyczną chłopakowi zwinnemu. W iado-
mość Sm olna 2.    _
M IERNICZY przysięgły Franciszek 
Szorsz D ąbrow a 3 M aja 15 w ykonyw uje
pom iary  grun tów  plany.______________ _
PALACZA eegielnianego, p. Szulca, za 
m ieszkałego w Zagłębiu prosim y przy, 
jechać, względnie podać adres. Koszta 
podróży będą zwrócone. A ndrzej Ba- 
nyś, Olkusz, W odociągowa.
ZYGMUNT ZA JD LICZ w Będzinie Za 
górska 53 wszelkie roboty wchodzące w < 
zakres szkłarstw a w ykonuje z w łasne, 
go m a te rja lu  1 powierzonego w ykona­
nia solidnie. _____

B. Felczer
Szpita la  Skórno — W enerycznego Sw. 
Łazarza w W arszaw ie H. Rudziński, 
D ąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny”
18 -  20.  _
PROW ADZĘ

biuro pisania podań
do władz adm inistracy jnych  w Dąbro- 
w ie obok M agistra tu  J- Bednarczyk 
ZAGINAŁ pies w ilczur w abi się Fuka. 
K toby wiedział proszę pod w skazany 
adres odprowadzić P iłsudskiego  24b
J. Duda.- ________  ___________  t ,
ZA G IN Ą Ł p ies,w ilczur m ieszany Wabi 
się B ry tan . U prasza się o odprowadze­
nie dó w łaściciela domu. _ Sosnowiec# 
Zielona TT ża wynagrodzeniem . 4 ■
DAM posadę za pożyczenie 3000 złotych 
ew entualnie przy jm ę za wspólnika. 0„, 
fe r ty  E xpres Sosnowiec zabezpieczenie

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb druKarvSkich w Warszawie „Pigment44 Sp. Akc<
W y d a w c a  H e le n a  M o n sio rsk a . D ru k . „ E x p re s  Zagłębia*4 S osnow iec , T e a t r a ln a  1. te l. 4-94. R e d a k to r  odp . Lucjan Horski.


